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Dalsze roRowania poRojowe.
Dwie twarze Warszawy.

(Koresp, “DzrenrLka Ludowego ‘).
W arszaw a, 12 listopada.

Warszawi. zaczyna w ranać do swego dawnego 
wyglądu. Staje się żywa, ruchliw a, beztroska i 
huczna. U tajona w groźne dn i Sierpniowe żąda 
użycia i wyżycia się wielkomiejskiego na  tle  o- 
gunków chleoow ych, n a  tle nędzarzy, czekają­
cych n a  okruszynę węg,a, wałęsać się znów za« 
czy na po ulicacn stolicy. M kną dorożki, rozwo­
żące zblazow anych paniczyków , przepełnione są 
kabarety, teatrzyki lekkie, restauracye, w których 
wiek-zość gości p ;je  zdrowo i potężnie.

T rsk ta t ryski zrobił swoje: u su n ą ł widm o 
bezpośiedn.ego niebezpieczeństwa T u  nikogo nie­
m al w stolicy nie obchodzi, ze da  kresach da­
lekich rtoi jeszcze ogrom na arm ia , źle ubrane, 
przym ierająca głodem , żc m arka  spada na  łeb, 
na szyję, że w każdej chw ili niem al grożą nowe 
k am plikacye m iędzynarodowe. Odpocząć, zdaje 
tję  mówić W arszawa, odpocząć od kom unikatów ', 
«id codziennych sensacyjnych depesz, od w idm a 
bolszewizmu, od nerspektyw  nowych wojen 1 I 
odpoczywa rzetelnie, nie m yśli, nie cucę m yśleć 
i je. opija się, używa życia.

Mowa ta  oczywiście o tej W arszawie, która 
krzyczata najwięcej w dniach  niebezpieczeństwa, 
tworzyła kom itety, baw iła iię w straże obywa­
telskie i chow ała po kątach  od wojska.

Ale jest d ruga W arszawa.
Ta druga, W arszaw a pracy zgoła iuaczej wy­

gląda. Czuje ona, ze nie nadszedł jeszcze kres 
walki, że dzięki błędom  i zbrodniom  Paderew ­
skich i GraDskich przeciągnięta ponad  potrzabę 
Wojna, w yw ołała w arunk i życia fatalne.

Rozumie też i widz., ic  burźuazya wielka i 
droona stara  się n a  każdym  k/c :u zniweczyć 
Jej swobody, jej praw a. Dlatego też nie świętuje 
i św iętować nie pow .nna P io le in ry st W aiszawy 
świadom jest tego, że dziś, no trak tacie  ryskim  
Walka w ew nętrzna o  praw a pracujących jest 
koniecznoi :ią. Dlatego też tyle wagi i znaczenia 
pi zywiązuje do spraw y Senatu, ulatcgo też ma« 
niiesiacya przeciw Senatow i była tak  żyw iołovą 
i potężną. Klasy pracujące W arszawy w przeci­
wieństwie do burżuazyi spoczywającej błogo na 
niezasłużonych iau rach  gotują się do walki, czu-

Na z e w n ą tr z  o c z y w iś c ie  ty c h  d w ó c h  tw a r z y  
W a rsza w y  nie widać W idać w y łą c z n ie  niem al 
W a rsza w ę  b ez tro sk ą , b u ń c z u c z n ą , p e ń s k ą . A le  
d o  b liżej i  g łę b ie j  sp o jrzeć  um ie, c z y  zech ce , 

tfin p rzy  w a r sz ta ta c h  fa b r y c z n y c h , przy c iężk ie j  
Pracy z a w o d o w e j zodbczy inne O Dlicze V* arsza-  
^ y :  p o w a ż n e , g o to w e  do w a ln i, z d e c y d o w a n e  
b r o n ić  s w y c h  p raw  za wszelką cenę...

AL

RokcwaRia «r E?ys!z© rosptuesęlSY s ią  
j j ł O t i a z z n i e  u  ‘ s o b o t ą . ,

WARSZAWA, 15 listopada (tel. w D. W edL  
wiadomości z Rygi polska dele^acya pokojowa 
przy by1 a w sobotę rano  do Rygi. Jeszcze przed 
j t j  przybyć.em  odbyło się spotkanie zastępcy 
przewodniczącego polskiej delegacyi noaojowej 
W asilewskiego z Juflem, k tóry  prasil o żakom  u 
nikow anie w W arszaw ie że niecofnięcic 8Śę 
wujsh lo H eek icn  np um d .lo m j linię uettisrka- 
^yjną nis je s t  pugwałcenlem  prelim inarzom  po­
kojowych. W czas.e kontrofenzyw y (przeciw Pe- 
tlurze i Bałachnwiczowi) zdarzary się mimowolne 
stu re  a  Z Oddziałami polskienii, jednakow oż so­
wiety proszą, aby tego nio uw ażać za ak t rorogf 

W asilew ski w skazał na nieobecność w Poiset 
wojsk an tisaw iccl icb oraz żądał kategorycznie 
dotrzymał* a zobowiązań, objęiych tra k ta ’em. Pij 

Zaraz po przybyciu delegacyi pokoiowej w 
sobotę, Jofle prosił o nalychm iastow e spotkanie. 
Prze w. Dąbski wyznaczy? pierwszą koniW encyę 
na  soootę popołudnia.

Bolszewicy wielce byli zaniepokojeni zs/łoką

w przybyciu delegacyi polskiej, k ilkakro tne  tez 
składa i protesty z pow odu rzekomego niedo­
trzym ania tra k ta tu  przez Polskę. i

W  sobotę o godzinie 6 wieczorem rozpoczęły 
się dalsze rokow ania i trw ały  dc g. 9 Ze strony 
polskiej obecni b y li: przew Dąbski, sekr. Ładoś 
i Janikow ski oraz rzeczoznawcy wojskowi pułk. 
Matuszewski i m ajor J  ;drzejewicz-

Dclegicyę losyjsk* reprezeutow iii ‘Drzew 
Joba. tek r. Lorenz i S im akin  i eksperci woj 
skowi. .

O m aw iano spraw y poruszono w protestach 
Jotłego o rzchomem pogwałceniu rozejm u na 
granicy południowej- *

D elcgacya polsku od p arła  ostro  te  zarzuty 
i o" ks« Je na szereg  wypadków zryw ania ro- 
zejm u pi zez zoroit iy. < 
i Soboim a kopferencyt zakoiiczyła się bez 

konkretnego rezu ltatu
Dalszy ciąg ob rad  odłożony został m  dzi>ń 

następny. .

Zupełna ’ K lęska tTJranySa.
PARYŻ, 15 list, (Pat.), h a r a s  Ja k  donoszą | 

z K onstantynopola, arm ie bolszewickie przeła­
m ały  fron t gen. W ragla. S y tu ac ja  jego arm ii 
stała  się krytyczną Dalszy opór oknzuje rię nie­
możliwym. Rząd francuski w dalszym  , ciągu 
z całą lojalnością niosąc pom oc arm ii przeciw- 
bolszcwickiej, posłał krążow niki, aby wcięły na 
Dokład rcisyę i kolonię francuską, a  ew entualnie 
i rząd generała W rang ia.

PARYŻ. Pat. 15 listop. 2e względu’ n a  nie- 
b  zpieczenstwo grożące Sebastopolowi, poleciła 
n  czelna kom enda irancuska francuskiem u k rą­
żownikowi stocyonow anem u na m orzu Śród- 
z etanem  aby by ł w pogotowiu do wzięcia na 
pokład  ohcerów  fran  uskich przydzielonych óo 
arm ii W raag la  tudzież W ru n a lt samego i jegc 
sztabu

PARYŻ. Pat. 15 listop. Dzienw.ki podają, że

arm ia W rangla znajduje się w bardzo k ry ty ce  
aem  położeniu. „M atin“ pisze: Boiszewicy znaj­
dą a a  Krymie m ateryałw  w takiej ilości że bę­
dą mogli znow u skonsolidow ać swoją ■ arm ię i 
przysiąpić do nowego) przedsięwzięcia. Dziennik 
dodaje, że F ra n c ja  pom agała W ranglow i m o­
ra ln ie  i m ateryaln ie i nie zaw iniła klęsce, k tóra 
spowodowaną aostała niewryilumaczonem cofnię­
ciem się arm ii W rangla. W in a  nie może spa&ć 
na bark i F raucyi. •- '4s3

LYON. Pat. 15 listop, W ypadki n a  Kr}'mie 
szybko się rozwijają. Gen. W rangel jest w Se- 
bastepoiu. P rasa francuska donosi, że francuski 
krążow nik pancerny znajduje się także w Se- 
bastopoln.

LYON. Pat. 15 listop. Z Sebastopola donoszą 
że przybył tam  gen, W iangel. Rrz,yczjjn4 jego 
klęski był? bumy w wojsku i- i

R eprezentanci gen . ŻeliyowskSego
w  R y d z e .  '

LIBAWA Pat. 15 listop. ło tew sk ie  B. p r. w
P.ydze donosi Trz< j repi e. entanci sen. Żeligow­
skiego przybyli do Rygi- M ianowh ie Krzemiński 
j-k o  reprezen tan t poiitvczny, Żeligowski jako

n nrczeiitant d fr apraw  ekonom fcznych, por
W asilew >ki jak o  attacne przekroczyli granicj 
otewską bez pozwoienia rządu  łotewskiego 

j,,ragną naw iąż ć stosunki z Łotw ą

Odpisujcie eolską pozyczRę państ I
Czesi niszczą pomniki niemczyzny.

CIIRB, 15 listopada (Pat.). Cz. B. F . p o d a jt : 
W  nocy z soboty na niedzielę zebrał się tu od- 

1 dział żołnierzy p o d 1 pomnikiem cesarza Józefa

U:. 1 obaLł pomnik, Ludność nad ranem  ustaw iia ' 
pom rik ponownie na cokole. Jedna ręka pomnika 
została odrąbana. Zajścia to w yw ołało dem on­
s tra c je  ze strony Niemców. Pokoju nie zak łó­
cono. ■ \ w - v  • y  * .. i
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© ręczen ia  Esislairoy m a rsza łk o w sk ie j
P i l s u d s k i e R i U i

WARSZAWA 15. listopada. (Tel. w ł.) Dy | ka Państw a n a  salę o rk iestra  odegrała hymn 
piom dułąezcny do buław y m arszałkow skiej 1 narodowy.

\ Nacz. P iłsudskiem u b izm i następująco: Następnie p. prezes Baliński, w  krótkich
W ojsko po s k u  swem u W odzowi naczelnem u, słow ach przem ów ił do przedstaw icieli misyi

który  je uo zw ycięstwa prow adził, Juzetowi 
P iłsudskiem u, pierw szem u M arszałkowi Poiski 
za ugruntow anie niepodległości Ojczyzny, za 
odparcie wrogiego najazdu, za stworzenie 
wojska — w dowód g ęookiej czci i żołnier- 
sk.ego ukochania , wręcza pierwszą w  wsarze- 
szcnej niepodległej Polsce buław ę m arszałkow ­
ską jak o  d a r od woj ka co przytom ni wszyscy 
dzis n a  wieczną rzeczy pam iątkę podpisam i 
swym i stwierdzają.

Działo się w W arszawie pod ko lu m n ą Zy­
gm unta dn ia  14. listopad;, re k u  192d

^ Uroczysta akadem ia.
4 WARSZAWA. (Pat.) 15. listopada. Dziś o 

o gpdz. 5-tej popołudniu w  san  rady  m iejskiej 
odbyła się uroczysta akadem ia z okazyi d ru ­
giej rocznicy odzyskania niepodległości i w rę­
czenia buław y m arszałkow skiej Naczelnikowi 
Państwa. U sto łu  prezydyalnego zasiedli biskup 
Gall, p. Supieński, prof. Lim anowska i w icem ar­
sza łek  Sejmu Osiecki. Przy w ejściu Naczelni-

Gen. S Korski wiseminist. wojny.
Jak  nam  donosi z W arszaw y nasz korespon­

den t (Al.) w icem inister w ojny M ichaelis podaję 
się ao  aym isyi z pow odu skanualicznych zajść 
w arm ii, om aw ianych n a  ostatn ich  posiedze­
n iach sejmu. Następcą jego m a zostać gen. Si­
korski.
a r ,  s a g s g g s g g g i

Marsz. Trąmpczyćski zadowolony.
S praw a wyk luczenia przez M arszałka szeregu 

posłów n a  czas 5 posiedzeń sejm ow ych, była 
om aw iana n a  zebran iu  kom isyi regulam inow ej, 
k tó ra  zastanaw iała  się czy w ykluczeni z posie­
dzeń Seimu m aję praw o do głosu w kom isyach 
sejm ow ych. Zgłoszone tam że wnioski, między 
nim i wniosek dr. tow. M arka, że w ykluczenie 
ze Sejmu nie pociąga za sobą wykluczenia z po­
siedzeń kom isyi, przedstaw iono klubom  sejmo­
wym.

Większość k lubów  w m yśl woli M rrszałka 
w ypowiedziała się za in te rp re tac ją  regulam inu 
w ten  sposób, ze wydalenie posła z posiedzeń 
Sejmu
oznacza  zarazem  w ydalenie z posiedzeń  komisyi-

Przyjęto le ly w n;osek p. Z ygm unta Seyuy 
treści następującej: K jm isya regulam inow a uw a­
ża, ł s  praw o w ykluczenia posła przez m arszał­
ka n a  czas do 5 pięciu posieuzeń, a nie z 5 po­
siedzeń, jak o  przewidziane w tym  sam ym  art. 
60, w którym  przev.idziane jest wykluczenie po- 
s a * rzez Sejm aż do jednego m ienaca, w inno 
mieć te sam e sau tk i, co w ykluczenie przez Se m, 
t. j, odebranie praw a udziału  we wszelkich p ra ­
cach S tjm u .;

Gfenzywa Bałacho wicza.
Komunikat sztabu armii gen. M ałachowicza.

Pl.NSK. (R usspress). Kom unikat sztabu ludo­
wej armii ochotniczej z dn ia  9. 11. 1920 r . :

„O fenzyw a nasza rrozw iia się szybko i po­
m yślnie. W Tderunku Owrucza oddziały nasze 
stw ierdziły przy pomocy wywiadowców, że w m. 
Temeż’ i Buda- D aniłow ska nieprzyjaciół rozpo­
rządza slabam i siłam i Ofenzywm nasza trw a 
w  dalszym  ciągu. W kierunku M ozyrza nasze 
kaw aleryjskie podjazdy do tarły  do lin ’ Mozy- 
tza  Główne siły  idą naprzód bez przeszkód. 
Nieprzyjaciel staw ia  słaby  opór. Dowódcy' stw ier­
dzają  znakom ity stan  naszycn wojsk, które z 
p ieśnią kroczą naprzód. Ludność z radością wi­
ta nas^e w ojska. W zajętych m iejscowościach 
organizujem y sam orząd z pośród przedstaw icie­
l i  w szystkich narodowości, — - -

wojskowych zagranicznych. P ierwszy zab rał głos 
sędziwy prof. tow. Liman jw sk], podkreślając, 
że Polska, k tó ra swym wysiłkom  zawdzięcza 
byt niepodległy, swoim również wysiłk_3m  po­
kona w ew nętrzne trudność’’.

Dalej m ecenas Paschalshi piękne swe prze­
mówienie, w  którem  zobrazow ał doniosłość h i­
storyczna 10 go listopada, zakończył słowam i 
(zw racając się do N aczeln:ka P aństw a): przy­
szedł i pokonał, jak  św iatło  pokonywa mrok, 
Za to, żeś czyn tworzył, za  to, żeś o niepodle­
głość walczyć uczył, ho łd  Ci składam y n a j­
głębszy. Poczem wzniósł okrzyk: Pierw szy M ar­
szałek Polski, Józef P iłsudski, wileńczyk, niech 
żyjel Okrzyk ten pow tórzyła entuzyastycznie li 
cznie zebrana publiczność. W reszcie p. Solska 
wypowied.Aała. w iersz p. t.: , .Mundur n a  nim 
szary™, zaś p. Jaracz, a rty sta  T eatru  Polskiego 
odczytał poświęcone Naczelnikowi Państw a 
w iersze L echonia i Słońskiego. Opuszczającego 
salę M arszalka Piłsudskiego, zebrani żegnali d łu ­
go niem ilknącym i okrzykami

Romisya likwidacyjna dla spraw 
rosyjskich.

WARSZAWA. Pat. 15 listop. SekretaryatJ ge­
neralny  głównego Urzędu likwidac yjnego kom u­
n iku je: Rozporządzeniem prezesa głównego urzę­
du  l.kw idaeyjnego z 12 bm . została utw orzona 
kom isya dla spraw  rosyjskich przy głów nym  
urzędzie likw idacyjnym  pod przewodnictwem  
ivonstanlego Zarem by nacz Inika w ydziału głó» 
wnego urzędu likwidacyjnego.

Zadan.e/n kf m isyi bedzie zebranie i przygo­
tow ania wszelkich m ateryałów  niezbędnych do 
rozrachunku z Rosyą, oraz do czynności likwi­
dacyjnych, rozw ażania dostarczonych jej mate- 
rjałówj i Iwydanie swej o nich opinii.

— ---

Sprawa Gdańską w bidzs narodćtu.
GENEWA. 16. list. (Pat.) Na porządku dzien­

nym  posiedzenia Radv Ligi narodów , wyznaczo­
nego na  niedzielę, znajduje się bwestya Ronsty« 
tu ry  i G dańska i konflikt polsnu-litero dii. Z «.ół 
generalnego sek re .a ryatu  Ligi narodow  słychać, 
że pierwsze 10 uni będą poświęcone p lenarne­
m u posiedzenia, następne 10 dni będą wypełnio­
na pracam i komisyi, a ostatnie,; 10 dni spraw o­
zdaniam i komisyi i dyskusyą nad  lem i spraw o­
zdaniam i na p lenarnem  posiedzeniu,

 -
A-uARMY NIEMIECKIE Z POWODU GDAŃSKĄ.

GDAŃSK. 15. listopada, (Pat ) Danzige Ztg 
zam ieszcza obszerny artyku ł o prokłam acyi wol­
nego m iasta . Gdańska. W yraża ubolewanie, że 
zm iana w projekcie konwencyi nie zosta ła  dotąd 
opublikow ana i zaznacza, że nie m ożna p rze­
milczeć niebezpieczeństw a grożącego Gdańsko- 
w ip ły n ąceg o  z żądania Polski praw a militarnego 
obsadzenia Gdańska. Postanowienia trak ta tu  pa­
ryskiego nic w tym  kierunku nie mówią, jednak 
droga prow adząca do tego celu zdaje się już 
być wynalezioną. Dowiadujemy się howiem ze 
strony wiarygodnej, że Polska w yraziła gotowość 
ao  podpisania konwencyi tylko pod tym w arun­
kiem, że przyznaną jej zostanie n r  litan ia  ochro­
na Gdańska w im ieniu Ligi narodów.

BYDGOSZCZ. (Pat.) 15. listopada. Kreuz 
zeitung om aw iając w obszernym  artykule prze­
szłość G dańska zaznacza, ze najcięższym  ciosem 
dla G dańska jest zależność od ustaw odaw stw a 
celnego Polski. Kwostya celna i w alutow a od­
dziela Gdańsk od Niemiec, a w iąże go z Polską. 
Stanowisko G dańska charakteryzuje fakt, że na 
ostatniem  zebraniu Niemców gdańskich w yraź­
nie oświadczono, iż Gdańsk jako m iasto żyjące 
z handlu, nie może w spółdziałać w niemieckiej 
polityce represyjnej wobec Polski. Dz:enr„iki wy­
rażają  przekonanie, że Gdańsk po,d względem : 
politycznym  coraz bardziej sla^j się miu.su:m i

I n w o k a c j a !
P p  łodzianie, niedość mieć lekką r ę k ^

ŻniwBa.-z wśród łanu trafia w Ic^uole,

Często lo s  radość zmieni H 5f' udrękę 
■ *

I wówczas Jjuź każda r p ż a  zakole.

Wiedz, że m ijO n ik  n ie dole spłoszy.

Uzbieraj 10001 k u f  szczęścia lo sy ! I

A wtenczas m .O dej, BZ eznanej doli

Wrota się Ja rząc , z k iO iew skim  brzękiem

Odewrą, ? unie grad zlotem l f i f  trzosy,

ZwycHężysz, w ygrasz! Nadejdzie E^olei...
1

i t f  (odzianie, wówczas lekką miej rękf*...

polskjem, wobec czego za w szelką cenę nale­
ży starać  się utrzym ać niemiecki charak ter m ia­
s ta  przynajm niej pod względem kulturalnym .

Brak gazu to OłiarsziTOfe.
WARSZAWA, 16 list. (Pat.). K uryet W a r­

szawski donosi: W  dniu  dzisiejszym została 
przerw ana dostaw a ga7.u do oświetlenia,

r i

Usurięeie ofcsrÓTO niem. z G. Śląska.
BYTOM. 16. list. (Pat.; W ładze koa.icyjue 

usuw ają c poiicyi plebiscytowej resztę oficerów 
niendeckieb pochodzących z poza linii dem sr- 
kacyjnej. Na ich miejsce przychodzą oficerowie 
koal.cyjni. W ostatn ich  dn iach  przybyli do Ra­
ciborza oficerowie angielscy, którzy m a;ą być 
rozdzieleni n a  inne m iasm  teren u  plebiscyto­
wego.

; __i ’ i ■ •»
Plebiscyt na G. Śląsku 28 stycznia,

BYTOM, 16 list. (Pat.). W edle depesz niem ie­
ckich z Paryża, data term inu  plebiscytu n r  
Górnym  Ś ląska ustanow ioną została n a  d z ie l 
28 stycznia.
mmmmmmmmmmmmmmmmmmmmmm mu. mm

Groźny zatarn,
Z ppsO i/zenia Kcm isyi Centralnej Klasowych  

Związków Zawodowych w W arszaw,e.
Na swojem posiedzeniu z dn ia 9. listopada 

b. r. Kom isya C entralna uchw aliła  jednogło­
śnie następu ącą  rezolucyę:

Stanowisko Związku Ziemian, który zer­
waw szy w wiarołom ny sposób zaw artą ze Zw ią­
zkiem zawodowym robotników rolnych Rzeczy- 
pospoIPej Polskiej umowę, odm awia rozpoczęcia 
z tym Związkiem wszelkich pertraktacyi pod po­
zorem, ze stan ą ł on n a  stanow isku antypań- 
stwowem, jest wypowiedzeniem  walki całej k la ­
sie pracującej w Polsce.

W obec tego, Kom isya eentralno, jako repre­
zentantka ogółu zawodowo zorganizowanych ro­
botników, ośjyiudcza, że narzuconą sobie walkę 
przyjm uje, i w całej pełni ją  przeipTOwadzi.

Równocześnie, rozum iejąc trudność’ prze 
prow adzenia tei walki na terenie stosunków  rol­
nych  i .jej znaczenie dla wyżywienia klasy ro­
botniczej, wzvwa Związek Zaw. Rob. Roinycb 
Rzeczypospolitej Polskiej, do zupełnego podpo­
rządkow ania się w  tg] akcyt dyrektyw om  Kom:- 
syi C entralnej, k tóra jeszcze raz spróbuje wpłv- 
nąś a a  rząd w kierunku zm uszenia Związku 
Zjem ian dp zaw arcia omowy, a gdyby to pozo­
stało  bez rezultatu, przeniesie walkę na Inne 
Dziedziny pracy, proklamując w ostaiecznym  ,ą- 
zle słrejtt pow szechny.

Do kom isyi, m ającej kierow ać pow yższa ak- 
cyą pow ołano: tow. p osła  Żuławskiego (przew. 
Kom. Centr.), Żemłę (Związek metalowców), 
S tańczyka (Zw. górników), Iinatkowsłciego (Zw. 
drukarzy), -Jaroszewskiego (Związek M ałopol­
ski), Lubaczewskiego (Zw. użyteczności publicz­
nej), j, r ’, . K _ C v V " V

/
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M aczanem u w odzow i w hołdzie;
Lwów uroczyście obchodził dzień, w  któ­

rym w W arszaw ie odbyła się uroczystość w rę­
czenia Naczelnemu Wodzowi buław y m arsza ł­
kowskiej.

Kościół Jezuitów  zapełnił szary żołnierski 
trefli. Obok żołni -rza tu  i ówdzie reprezentan­
ci w ładz, a  najw ięcej tych  z nizin 0  bo na  u- 
roczystość n a  cześć Piłsudskiego n a  szczęście 
nie przychodzą dawni przedookojowcy cesarscy, 
dawne podpory tronów zaborczych, nie przyj­
dą  ubrylantow ane panie, damy „krzyża gwia­
ździstego", nie przvjdą ci w szyscy, co po sto 
razy ten  kościół zapełniali, gdy się. w  nim 
praw iły nabożeństw a za obcych cesarzów  I 
czynią bardzo dobrze.

Uroczyste nabożeństw o przy dźw iękach m u­
zyki wojskowej odpraw ił ks. Panas poczem ks. 
biskup Bandurski wygrosił kazanie. Zastrzegł 
się zlotousty kapłan , że jako żywo, ust swych 
nie splam ił nigdy żadnem  kazaniem  n a  cześć 
cesarzóvr zaborczych. Ale dziś mówi o P iłsud­
skim, o tymi, który zżadnymj z zanorców  paktów 
nie zaw ierał, ow Wódz pełen tajem nicy, co o- 
braz jedynie wolnej Polski w duszy nosił i 
dla tej iuei żv ł i życie całe pracow ał. Nie było 
żołnierza cofaiącego się n a  froncie, nie było 
nigdy ucieczki, nie było  już trwogi tam, 
gdzie W ódz Naczelny przybyw ał i muc swoją 
i w iarę w śród żołnierzy rozataczał I  gdy tem u 
oto W ielkiem u Naczelnikowi buław ę m arszał­
kowską, najm łodszv rycerz odznaczony krzy­
żem w/rtuti m ditari w hołdzie od żo łn ierstw a 
całego sk łada, ńfe cały naród jednom yślnie łą ­
czy się w hołdzie d la niezłom nego wodza, a 
winna tem u ją trząca  niezgoda, brak  m yśli poli- 
tecznej, b rak  czci d la  lu iz i, których uaróu po­
staw ił n a  czele.

Naród nasz, jak był, tak pozostał niesfor­
ny, niezdolny do ofiar, do posłuchu  d la ża ­
dnej w ładzy. I to ;est przyczyna, że z nam i 
zagranica się nie 1 czy, że podczas gdy inne 
narody bez tra a u  dostają , co im  się z praw a 
nie należy, my z bron ią w  ręku m usim y w y­
walczać co nasze. Bo n as  z a g ra r :ca nie szanu­
je za n aszą  n iesforność Ale m yśm y mieli w 
swej h istoryi Sobieskich, Chodkiewiczów, Żół­

kiewskich, m ieliśm y bohaterów , i przeciw  któ 
rym, jak dziś przeciw  Piłsudskiem u pow staw a­
li w ichrzyciele i kłody im pod nogi .rzucali

N aw oływ ał tedy ks. biskup Bandurski do 
zgody, do koniecznego porozum ienia, bez któ­
rego nie osiągniemy szczytu chw ały  i potęgi.

O rkiestra zagrała rotę, poczem zebrani o- 
puścm  kościół, by udać się pod pomnik Mic­
kiewicza.

Na placu Mt ryacksm.
Pełno i radośnie było n a  p łaca  Maryac- 

ki n Sąsiedniemu ulicami przesuw ały się od­
działy wojsk, które m iały wziąć udział w re- 
m  i udaw ały  się n a  w yznaczone m iejsca. W o ­
koło tłum v publiczności w itały  uśm iechem  św ią­
tecznie w ystro jon ych  żołnierzy rozm aitej b ro ­
ni. Po  skończonem nabożeństw ie, reprezentan­
ci włid?, wojskowych i cyw ilnych, przedstaw i­
ciele m iasta z prezydyum , m isye zagraniczne, 
delegaci uczestników  pow stania 63 r., cechy ze 
sztandaram i i reprezentanci in sty tu c ji zajęli 
m iejsce u stóp pomnika, wokoło zaś, poza szpa­
leram i woiska, skupiły się tłum y publicznoś­
ci, zalew ając cały plac M aryacki, różnobarwną., 
ruchliw ą falą. W śród serdecznego entuzya^m u, 
widnego z każdej tw arzy żołnierskiej, z oczu 
każdego uczestnika, niecodziennej uroczystości, 
zabrel glos imieniem Komitetu Obrony Pańs,- 
tw a dr. W isung, w yrażając Naczelnikowi Rze­
czypospolitej, Naczelnemu Wodzowi arm ii pol­
skiej i pierw szem u M arszałkowi cześć! Okrzyk 
trzykrotnie powtórzono, poczem przem ówił krót­
ko imieniem P P. 9; i polskiej klasy p racu ją­
cej tow. Marecki, sk ładając hołd  ukochanem u 
Wodzowi polskiego ludu. >

Ozwały się dźwięki hym nu narodowego, o- 
degranego przez orkiestrę 19 p. Kompania ho­
norow a prezentow ała broń.

, Po chwili oczekiw ania w yłoniły  się pierw­
sze szeregi piechoty. Równe, dum ne, radosne. 
A zebranym  mimowoli nasuw ała  się n a  myśl 
ow a chwila, kiedy m arzenie W ielkiego W odza 
o żołnierzu polskim  było skrom ną drużyną od­
danych świętej snraw ie ofiarników , k tóra na  
Jego rozkaz sam odzielnie wypow iedziała w dniu

6-tym sierpnia 1914 nieróym ą walkę przem o­
żnemu wrogowi... I cw a, kiedy za "  m otnym 
m ocarzem  zamknęły się w rota Magdeburga, a  
żołnierz jego poszedł n a  mękę nieopisaną... Dziś 
Wodzowi, ucieleśniającem u nam  wolnośćl i nie­
zależność, podlegają tysiączne i tysiączne za 
stępy zbrojne. Z szczupłych kadr w yrosła  siła 
milionowa M arzenie walki, m arzenie zwycię­
stwa przeistoczyło się w jawę, a  krwawy trud 
wołii i czynu Naczelnika, był tym  m łotem  potę­
żnymi, który kul Narodowi prom ienne Jutro.

r Biegły też m yśli ku W arszaw ie, gdzie w  
tejże chwili Naczelnik odbiera buław ę z rąk  
najm łodszego z  najm ężniejszych.* 1 tam  m asze­
rują takie sam e szeregi z podniesionem  czo 
łeir_, pełne radosnej dumy.

Przy wym arzonej w prost pogodzie, defila. 
da w czorajsza w ypadła bardzo pioknie. Za od­
d z i a ł  mi piechoty, kroczącej wzorowo ostrym  
m arszem , szły oddziały techniczne w  ciem nycn 
hełm ach i skórzanych m undurach, oddział po- 
licyi wojskowej w p łaszczach  granatow ych, prze 
śliczny oddział ułanów  Jazlow ieckich o kom ach 
jednakowej m aści, oczyły się ciężkie arm aty, 
w 4 pary  koni zaprzężone, oraz arm atk’ poło­
wę lżejsze. Złożeniem  raportu  pułk. Jasieńskie­
mu przez kap. 40 p p. zakończyła eie uroczyst 
tość.

WARSZAWA. (Pat.). Od rana Warszawa przy. 
brała uroczysty wygląd Romy udekorowano cho­
rągwiami o Ibsrwacn narodowych. Od rana tłum? 
spieszyły na pl_ Zylgmunta. O goaz. 12 w otoczeni! 
sztabu przybył Naczelnik Państwa^ witany entuzja­
stycznymi ©krzykami. Po przeglądzie warty honoro­
wej odbyła się msza połowa, celebrowana przez ks. 
bisiurpa Galie, poczem nastąpiła uroczysta chwila po­
święcenia buławy przez kardynała Rakowskiego Na­
stępu ia 1 ;

Przem ów ił >on. por. Karol Trzaska Ours-;I
jak następuje: i j , ,, ’ „ Vi f

Wodzu Naczelny!
Ukochałeś nadowszyftko Polskę i wiedziałeś, Iż 

wolność zdobywa się 1 broni tvlkc orężem. Dlategr 
też ukochałeś jednocześni*' wojsko. Twoją miłość o- 
kazała aię silniejsza oniżd’ twierdze moskiewskie ani-' 
żeli niemieckie to: tece. Stworzyłeś wojsko1 wyzwo­
liłeś Ojczyznę 1 ugruntowałeś jej, niepodległość

Naczelny Wodzu! Stoi dziś przed Tolą wcjsao 
polskie, naistarsz; generał i najmłodszy szeregowiec 
irtó-y wpierw zdobył najszczytniejszy dla żołnierze 
znak krzyża-cnoty żołnierskie;, aby w imieniu całe­
go wojska, w Imieniu totek tysięcy wiernych i szczfc 
rych serc żołnierskich zapewnić Clę o miłości', jaką 
oni są dla Ciebie przepełnieni, o czc; ; aką imię Twoje 
otoczono, aby Ci złożyć w darze widomy znak Twej 
godności wojskowej buławę. (Szeregowiec Jan Żyvrek

w w m m t m m

ARTUR ĆAKOWSKI- !2S

POD ŁUNĄ
Powieść z roku 1918. iz r

(Ciąg daiszy).
— Dziecm stwo! T o  panr opeiu je etyka z 

książki, m artw  mi pojęciam i. Tak, o  te m artwe, 
bezduszne zasady rozbijają się często istnienia 
ludzkie. Kobieta, która tęsknie do pow rotu m ę­
ża, do życia z nim we dwoje w spokojnym , 
mieszcząńskim zakątku — bo tak jest ? — u ro i­
ła sobie, że m ewolno ...bo się jej zaaw ało. że 
kochała innego.

— Pan me wie, pan nie chce wiedzieć.
— Wiem ...i patrzę na to pod kątem bezstron­

ności, co mi daj= m ożność trzeźwego osądu. 
Patrzę jak ten, który nie uwielbia człowieka ani 
<ie wierzy w pierwiastek boski w naturze wszyst­

kiego, co jest. 1 z tego wynika, że muszę ża ło ­
wać tych, co łam .ą się w rozpaczy, potępiając 
^ 0, iż nie są pierwowzorami stworzenia, Pani 
Reniu... kochanie biedne... dlaczego pani płacze?

Choć wiedział, że jest w łaściw ością kobiety 
Japom ocą łez rozwiązywać wszystkie problemy, 
^ u s ia ł uwierzyć teraz w istotność tego cierpie­
nia, które nieobesziym złom em  zwaliło się u nóg 
licznej m łodości, zagradzając drogę ku rzeczy­
wistym czj wymarzonym ogrodom  żyua.

— Więc co f  więc co ? O, jak jabym chciała 
być p rzekonana!... Chwytam każde słow o i pizez 
ten czas, kiedy pan rpówi, łudzę się, że tak się 
powinno myśleć. A jednak istnieie zło. straszne 
zło, które się nie da nigdy naprawić. Widzi pan, 
do czegom doszła... Jestem  tak bezwstydna, że 
mówię o  tym z panem i nie rumienię się Pan 
iest dobry, pan mądry... zresztą, to  wszystko nie 
dotyczy pana. T o jest sprawa m oja i jego wy­
łącznie.., i tylko on mógłby... .

— Przecie on o  niczym m e wie... więc hi- 
storja cała jest uproszczona, sprowadza się tylko 
ao  pani. Pani m a w ręku uUasny l o s . .1 biedne 
dziecko.., i to  panią tak przeraża. Bo jestem  
oewny ze tylko to

— L .cz ia... muszę mu powiedzieć.
— Pu co — zdziwił się tak naturalnie, że 

ją to uderzyło.— Niech pani mi na jedno odpo­
wie, tylko nie kom unałem . J a k a  m oralność jest 
w tym, aby człowiekowi rozdzierać serce?

Zawisła oczyma na jego wargach. M iał wra­
żenie, że zaparła  dech, aby nie uronić jednego 
tonu głosu. 1 t

— Nie, nie pojm uję tej etyki. Baranie stado 
ludzkie, dające się otum aniać i wnieść w grzęza­
wiska dlatego, że tym samym udeptanym  torem  
szły p o k o len ia ; nie umiejące się zdobyć na stwo 
rżenie nowych prawd, nowych .warunków bytu 
Sumieme... niech pan. zastanowi się przez m a­
leńką chwilkę... Więc w tym objawiłoby sie su ­
mienie. gdyby pani wracającemu z aróg tęsknoty 
i spragnionem u spokoju miłuści wyznała, źe s ta ­
ło  się coś. co w po jęciu jego odstać się nie m o­

że? Doprawdy, jest jakieś szaleństw o w takim 
rozum ow aniu. Obowiązek ? polegający na zła­
maniu życia ludzkiego? Bo pani chce mu zła­
mać życie. Pani życzy mu jak najlepiej, pragnie, 
by był szczęśliwy.. x chce mu pani złam ać ży­
cie. W imię czego ? Kto pani dał praw o do tego ? 
jaki w yrok to  naicazał? •

— Nie myślę o  tym,., czuję...
— Ach 1 — odparł wzburzony — czucie... 

to  coś względnego, co  zmienia się wraz ze s to ­
sunkami. Czucie — to  chaos ataw istycznych po ­
jęć, błąkających się pc: zakam arkach m ó zg u ; 
zwitek nerwów, przejmujących bezkrytycznie wra­
żenia ; to > nastrój, czasem gorączka, czasem 
obłęd... aie to  nie rzecz jakaś abso.utna, samą 
w sobie. Postawię kwestyę prosto, naturalnie: 
Co i kom u stanie się złego, gdy on się o  n i­
czym nie dowie ? Czy pani sadzi, że w' tym bo­
haterskim sam ooskarżeniu znajdzie się źrod ło  si­
ły i otuchy na dalsze sam otne życie? Co za dzie­
ciństwo ! co pani zrobi ze so b ą?  m yślała pani 
nad tym ? Po  za chwilową satysfakcja z piękne­
go gestu nie zostanie nic z całego aktu, A życie 
jest trzeźwe i twarde i długie. Trzeba jeść, trze­
ba kochać. A pani jest m łoda i piękna i żądr.a 
życia. Trzeba mieć litość nad sobą i nad dru­
gim... Do licna, jakże jeszcze m am  do pam 
mówić? 1

Szła obok niego z  głow ą spuszczoną, zamy­
ślona. Wreszcie jakby po długiej rozwadze po­
wiedziała z wanan.em : s

— Dobrze . a m imo to, m im o swych casad ..
(Dokończenie).
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z 5. p. Legionów podaje Naczelnemu Wodzowi buławę 
spoczywającą na poduszce).

Wodzu Naczelny t pierwszy marszałku Polski!
Skinienie Twej buławy zawsze i wszędzie za, 

stanie nas gotowymi. Za wyzwolenie Ojczyzny^ za od­
parcie wrcgich ss.ajazdów) cześć Ci i chwała! Żyj 
nam!

Okrzyk ten zgromadzona g.eneralicja członkowie 
misji dyplomatycznych irządu i Sejmu, powtórzyli 
trzysxotie„ I L _

J f o w i n y  %  d n i a .

LWÓW, 15 listopada.
REPERTUAR TEATRU -MIEJSKIEGO W E LW OW IE:

Wtorek 16 listoeada o godz. 7 wieczór „Faust", 
opera — p ąty występ E. Didurówny.

Środa 1? listopada o eoJz. 7 wiecz. .Rozwódka", 
operetka L. Falla — wznowienie.

Czwartek 18 IDtcpaaa o goaz. 7 wiscz. „Południca" 
dramat -  po n.z sóam y.

Piątek 19 listopada o godz. 7 wieczór „Ottele", 
opera V er u. ego — szósty i ostatni występ Ewy Uidu- 
równy.

■_j— - ?  '  —*•*— r
6:.n. Delegat Rządu Dr. Kazimierz Gałecki

w yjechał dziśiaj do K rakowa w spraw ach urzę­
dowych. Do Lwowa powróci we środę rano.

Wieczór O scara C3śld«j’a, W  roku  bieżącym 
przypada dw udziesta rocznica zgonu Oskara 
W ilde‘a, wielkiego * poety uciśnionej Irl«.nayi, 
który  zw iądi w więzieniu angielskiem .

Związek iiteratów  polskich p ragnąe uczcić 
jego pam ięć urządzi wespół z K asjn tm  i Kołem 
liłeracko-art. w dniu  30 hm. wh czór poświęco* 
ay  twórczości Oskara W iids‘a. k  >m tet urządza­

jący  postara  się godnie wywiązać ze swego za­
dr nia-

Dla dzieci {Silna. A m erykański W ydział R a­
tunkow y (Fandacya d la  dzieci Europy) spieszy 
i  pom ocą dzieciom W ilna, dokąd w ysłano na 
m iesiąc listopad lo.OuO porcyi. Akcyę dożyw ia­
n ia  prowadzić będzie tam  specyalny W ileński 
Kora tet, z 'ożony w rów nych  proporcyaeh. z 
przedstawicieli wszystkich narodow ości i w yznań.

Z ebranie b. Pe:roiaftćro, którzy b ra li udział 
w  obronie Lw owa w ni»cy z 31/10 n a  1 /XI 1918 
r. odbędzie s.ę w środę 17/XI o go zinie 4-1 j 
w lokalu K, O. P. pi. A kadem icki I. p.

Z teatru. W e wtorek 16. listopada odbędzie 
się piąty i przedostatn i występ p. E. Didurówny 
w Fauście. Część dochodu z tego przedstaw ienia

Erzeznacza Dyrekcya teatru  n a  rzecz budowy 
aplicy „O rląt".

W środę 17. listopada wznowienie operetki 
L. Falla, „Rozw ódka" w zupełnie nowej obsa­
dzie Oprócz p. M ilow sLej, k tó ra odegra swoją 
daw ną rolę. R eżyser Kuligowski, inscenizow ał 
operetkę na  row o i p rzybrał nowemi dekora- 
cyam i Całości dopełniają nowe tańce uk ładu  
baletm istrza p. Faliszewskiego. S tronę m uzycz­
n ą  przygotow ał p. Rom an W om arowicz, który 
tego w ieczoru zadebiutuje jako kapelm istrz.

W piątek 19. listopada ostatn i występ p. 
E Didurówny w party i Eesdemony. Operę Ver 
diego „O leiło1*, przygotow ywaną od dłuższego 
czasu prowadzi kapelm istrz Lehrer. Otella śpie­
wa p. Ignacy Mann, Jagona Onoński, Cassia W i­
l iń s k i ,  Emilię p. Hingierówna, inne partye p. 
Niedsielsid i Jeleński.

Na drugą rocznicę oswobodzenia Lwowa t. 
j w  poniedziałek 22 listopada, przygotowuje się 
poem at dram atyczny „K ordyan11 Słowackiego w 
zmienionej inscenizacyi z dodaniem  obrazu na 
placu Zamkowym w W arszawie. K ordyana ode­
gra p. Kozłowski. W. ks. K onstantego p. Rydze­
wski, L aurę p. Kasińska, Violettę p. Micknow- 
ska

Nowo zaangażow ani artyści. W  ostatnich 
dniach zjechali do Lwowa' świeżo pozyskani 
przez Dyrekcyę artyści dram atu : p. Jadw iga Żmi­
jew ska, znana z przeszłego sezonu, k tóra przy- 
nomni-Ca się luż publiczności w „Południcy" 
L. S taffa; p. Halina Bilińska Czarnowska, (role 
salonow e;, p. Ludw ik Czarnowski, chlubnie za­
pisany w pamięci _,wovva przed dwom a laty, 
wreszcie p. Emir Chaberski, utalentow any am ant 
dram atyczny.

PP. Czarnowski i Chaberski obeim ą także 
częściowo reżyseryę a  mianowicie p. Czarnowski 
przygotowuje „G uw ernantki" Prevosta, zaś p. 
Chaberski „Cyganeryę w arszaw ską" Adolfa No­
wi-cz\ ńsluego. ,

„Koncert n s dochód heplicy  orląi". W  czwar­
tek dnia 16. nslopaaa br. o godzinie 8 mej wie­
czorem w sali Towarzystwa Muzycznego pod 
protektoratem  Ireny h r. Lam ezan-Salins odbę­
dzie się koncert przy łaskaw ym  współudziale p. 
Ewy D idur, artystki o eijowe) p. C ygan.ka a rty ­
sty opery i prof. Tadeusza M ijerskiego p ian i­
sty. —  Spodz ewam y się, że tak  ze wzgiędu aa  
piękny cel, jak  też n a  współudział w ybitnych aił 
aitystycznyeh  publiczność nie odm ówi swego 
poparcia i tłum nie  zjawi się w sali Tow arzy­
stw a Muzycznego.

Bilety do nabycia w Składzie n u t Seyfartha 
przy ul. Akadem ickiej.

Krcnihn O^PsdfiĆTO. Przedw czoraj na dworcu 
Poazamcze, urzędnik, kolej. Józef Nussbaum, li­
cz.ący lat -10 wyskoczył z pociągu będąc go w 
ruchu  tak  nieszczęśliwie, że uderzył głowrą o 
słup żelazny i s .racił przyiom ność. Przywiezio­
ny do szpitala powszechnego zm arł wkrótce.

W  Ul. kolejowej Leopo d Bausztn, l.czący lal 
22, kolejowiec, został zraniony nożem w plecy 
przez pew nego aw anturn ika . Pudcunie zraniono 
w plecy H Knę Żukowską lat 29, w reainośei 
przy ul. Schodowej 1. 3.

Pozatem  zaopatrzono w Pogotow iu ra tunko- 
we.n: Anielę C. lat 26, k tórą narzeczony w przy­
stępie gniewu poparzył gorącą wocią, w mie­
szkaniu przy ul. Ł  . czakowsKiej 1. 15, oraz Julię 
Czernową, la t 32, k ló ra ciągnąc wózek w ul 
Ruskiej dostała się między sam ochód i wóz 
tram w ajow y, przyczem odniosła kom uzye po 
calem  ciele.

ffnnifca szpitalna. P. A leksander Gajer urzę» 
dni«c, w skakując do wozu tram w ajowego, będą­
cego w ruchu, złam ał obie nogi.

Marya Rorn&nisz^ynowa, r. tu jąc m ienie z pło­
nącego dom u w Siaizyskach pow. Jaw orów, po­
piekła aię na  całenr ciele.

W  lesie żydatyekim  nieznany mę tezy na  prze­
strzelił w prawą rękę M aksyma Skam aja. Wy- 
m w nionych przyw iezione na leczenie do szDitala.

Czyja bielizna? W czasie rewizyi u K ata­
rzyny Dierzyńskiei przy ul. N abielaka 1. l l a  zna­
leziono v ieie cnusteczek do nosa z różnem i zna* 
kam i. Rzeczy te są przez poszkodow anych do 
odebrania na  policy i.

Zuchtralsfroo zU dżieji Na p lacu Solskich
E idg  Nagelberg, z pod lirztżan, py ta ł przecho­
dzących, gdz e by inógł nabyć pijawki. W  k ró t­
kim c/asis dwaj m ężc.yźni w w e k u  średnim , 
zgod iii się zaprowadzić go do h and larza  pija­
wek i zaprow adzili Nagelberga do ru in  spalo­
nych kam ienic i tu  jeden z n ich ś iąęn ą ł m u 
z nóg obuwie i rozrzucił je w przeciwne strony 
drugi zaś w yrw ał m u portiel z 37.0u0 Mk. po­
czerń obaj zbiegli.

Na tym  sam ym  placu nieznany złodziej, prze­
l a n y  w m u n d u r sierżanta zaprowadził między 
ruiny M ichała Bema, gospouarza z R om anow a 
i pod pozorem, że R. znalazł jego pieniądze w raz 
z trzem a cyw .lnym i złodzn jam i przeszukali ,nu  
kieszenie przyczem skrad li m u 5.000 rvik. i 7.700 
kor. austr., poczem ściągnąwszy m a przemocą 
buty rzucili je podobnie w przeciwnym kierun­
ku i zbiegli. Fakty  te wskazują że nalepy mieć 
się na ostrożności przed zlodzii-jam., którzy zu 
chw ale w dziea popełniają rabunk i.

R”Bt3zieże. W stajni w „Grażynie" przy ul. 
Leona Sapiehy skradziono onegdaj nocą parę 
koni, należące do; k uchn i p iacow ników  kole­
jowych.

W  Stojanowle skradziono nocą ze stajni k ro ­
wę, wartości 12.1GO Mp na szkodę Teouora 
Siusa. Krowę tę złodzieje uprow adzili do Kosyi.

■ ------- * 5 /
Podriękow anTe. Zarząd *Oig.anizacyi Zw. 

Zaw. rob. przem. chemicz., sk łada serdeczne 
podziękowanie towarzyszom  Gal. Karp. Iow. (naft. 
Sekc II. Las. i tow. Michałowi W ygnańcowi 
za przysłaną pomoc w kwocie 440 mk. dla stra j­
kujących robotników rafinery] Haberów w S ta­
nisławowie. Cześć tym towarzyszom . -

— \

R H ^ S P O R T  JÓ Z E F , dentysta-
tecnnik t>. wspólnik Dra Helfera, przyjmuje obecnie

ul. AkotTsmicka 10.
W U J  — ♦«— * \

Zebranie członków  Związku S trzeleckhgo.
W zw iązku z rozwiązaniem  O. L. O. i reorgani- 
zacy ą Zw. Strzeleckiego, odbędzie się w nie­
dzielę, dn ia  21. b. in. o godz. 10 rano w sal' 
„S k ały "  ul. M ickiewicza 1. 30, zebranie w szyst 
kich członków Zw. Strzel, z sześciu dzielnic 
m. Lwowa) i przedm ieść t. j. Zam arstynów , Kie- 
parów , Sygniówka VVielk.o| i M a le l i  Lew andew- 
ka. Ze względu n a  doniosłość sprawy, i zam ie­
rzone postanow ienia zw racam y się z gorącym  
apelem  do naszych członków, by jaknajliczniej 
i jak  naipunktuahiiej przybyli.

Kom. Z w. Strzel. Żarz. Zw. Strzel-
Ckręg Lwów. Okręg Lwów.

v - * - - , K l i U d  l i9 3  -f!-l ' _*■ *_
Ppor. Ignacy K w arta z 10 p. p. poda swój 

adres ppor. -Tad M ichałkiewieżowi, 2-go pułku 
szwoleżerów Rokitn. poczta poi. 50. 1494

VJ drugą rocznicę osw obodzenia Lwowa u
rządza Siow arzyszeuie Inwalidów Polaków na 
M aiupolskę w schodm ą, wieczór wokalno- dekla- 
m acyjny i taneczny z łaskaw ym  w spółudzia­
łem artystów  teatru  miejskiego, poa protekto­
ratem  JW P. M ajorostwa Dr. Aleksiewiczów, w  
sali Izby Rękodzielniczej plac Strzelecki 1. 5 
dnia 21. listopada b. r. o godz 7-mej w ieczói, 
na który zaprasza się w szystkich P. T. sym pa­
tyków inwalidzkich, oraz wszelkie zrzeszem a 
polskie.

Czysty dochód przeznaczony n a  fundusz za­
pomogowy i wyposażenie inwalidów w w arszta ty  
pracy. Zarząd.

instytut technologiczny Izby handlowej I 
przem ysłow ej z końcem bieżącego miesiąc? roz­
poczyna przerw any działaniam i wojennemi kurs 
wiadomości teoretycznych dla ślusarzy  i m echa­
ników. N auka odbyw ać się będzie wieczorami 
i obejmować, będzie następujące przedm ioty: Ma­
tem atyka. fizyka, m echam ka. rysunki techniez 
ne. Czas trw ania kursu  8 tygodni. W pisy na  
kurs odbyw ają się codziennie od 9 — 2., ul. 
B ourlarda 5. II. piętro do 25. listopada b. r. 
Po ukończeniu kursu będą wydane św iadectw a 
po peprzedm em  przeegzam inowaniu uczestników. 
O plata za kurs wynosi 250 marek.' i m oże być 
uiszczona ratam i. Szczegółowy program  przy 
wpisie. . ,

! 1 T '!  M  . —  —-
W nlsy na specyalny kurs w ieczorny dla e- 

Icktromonterów. W arunki przyjęcia.
1. Ukończony 18. rok życia.
2. Ukończona nauka w zawodzie ślnsarsr 

kirn lu t m echanicznym  (dowód wyzwolenia).
3. Najmniej 6 la t nauki w szkole luduwej 

(kandydaci z ukończoną z dobrym  postępen 
szkołą przem ysłow ą uzupełniającą, m ają przy 
równych zresztą  w arunkach pierw szeństwo).

4. Przynajm niej jednoroczna praktyka w za­
kładach  przem ysłu elektrycznego, (fabryki, w ar­
sztaty  instalacy,ne, elektrownio iłp ) Absolwen­
ci państw ow ych szkól przem ysłow ych z dzia­
łów melaiowych, posiadający półroczną prak­
tykę elektrom ecnaniczną m ają przed w szystki­
mi niej-wszeństwo. ,

5. O płata na  środki naukow e wynosi 200 
mk., — wpisowe 40 mk. Od zapłacenia tych 
należytości nie może być żaden uczestnik kur­
su uwolnionym .

N auka odbyw ać się będzie: w  dniach po­
wszednich od  6 — ‘9 Wieczorem,-! w niedzielę od 
3 — 12 przedpołudniem  W czasie od 1. gru­
dnia 1920 do końca m aja 1921 r

W pisy zaczną się 20 listopada b. r. od 9 
do 12 przed południem  w Dyrekcyi Państwowej 
Szkoły Przem ysłow ej (I. p.) i trwać bedą do 
28. listopada b. r. Przyjęcie jest warunkowem  
i zależnem  od egzamii u  wstępnego, z rachunków  
i elekirotechniki. >

Uczestnicy kursu, k tó /zy  złożą końcowy e- 
gzam ii z wynikiem zadow alniającym  otrzym ają 
świadectwo. : .7 ; 1488 2
^ ^ T ; v ’
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W sp ra w ie  p ow roiu  jeńców .
W ydział P rasow y M inisterstwa Spraw  Za­

granicznych nad sy ła  nam  następujący kom uni­
kat:

12. listopada r. b. odbyło sie w M inister­
stw ie Spraw  Zagranicznych pod przew odnic­
twem Podsekretarza S tanu St. Dąbrowskiego, 
posiedzenie prezydyum  Komisyi M ięJzym iniste­
ry alnej do spraw  pow rotu z Rosyi Sowieckiej 
jeńców" i uchodźców.

Wobec ogrom nych sum, jakib pochłonąć bę­
dzie m us.a ła  aucya sprow adzenia do kraju 300 
tysięcy osób, uchw alono, niezależnie od żąda­
n ia kredytów  ze Skarbu Państwowego, zwrócić 
się z gorącym apelem  do inicyatywys i pomocy 
społeczeństw a, do instytucyi hum ai itam ych, sa­
m orządów m iejskich i w iejskich oraz organiza­
cjo cudzoziemskich, działających w Polsce! i  o- 
’perających środkam i, płynącemu z zagranicy.

Będzie to bowiem najw iększa w tej wojnie 
akcya hum anitarna, jaką Polska spełnić winna, 
aby z dom u niewoli i nędzy ściągnąć głodne, 
laagjeti tęskm ąoe rzesze.

Prelim inarz budżetow y opracow any został

n a  razie aa  pierw sze trzy m iesiące i p rzedsta­
wiony będzie do zatw ierdzenia M inisteistw u 
Skarbu! i Radzie Ministrów.

Niezwłocznie rozpoczęta być musi organi­
z a c ja  zgrom adzenia wszysŁk.ch tych przedm io­
tów  i środków  spożywczych, ktąre są  niezbędne 
do skutecznej akcyi ratow niczej, m ając na  oku, 
że w  Rosyi Sowieckiej niczego znaleźć dziś 
nie m ożna.

Uznano dalej, źe wyjazd dc Moskwy 1 komi- 
syi m ieszanej dla rozpoczęcia natychm iastow e­
go powrotu zakładników  i roztoczenia nad jeń ­
cami i Uchodźcami opieid fizyczne/j i tnoialnej 
powinien nastąpić możliwie niezw łocznie. De­
legatem M inisterstw a Spraw  Zagranicznych 
przewodniczącym  komisyi m ieszanej, udającycb 
się do Moskwy, został m ianow any pan  Edward 
Zaleski, który bawi obecnie w  Rydze w charak­
terze eksperta, celem zaw arcia dodatkowego u- 
k ladu 'do postanow ień ry sk ic h ' o Polakach w 
Rosyi, (art. VII). Celem przyspieszenia tego u- 
kładu umówiono } posłano telegraficznie spe- 
cyalne m slrukcye do Rygi.

K&nfsrencya fósched. Msłcpcfcki.
delegatów P. P. S. odbędzie się w sonolg i n ie­
dzielę (2ó i  21 bm.) w sali Związku prac. gmin 
nych przy ul. Orm iańskiej 2. II p.

W konferencji w ezm ą udział tow. nos’owie, 
M oraczewski, N iedziałkowski, Liebermanf i b au - 
Iisner.

3  ruchu robotniczego.
Zgrom adzenie pracownikom drukarskich.

(W nieuzielę, dn .a  14 b. m . odbyło się nad ­
zwyczajne w alne zgromadzenie pracow ników  
drukarskich  w sali .Ogniska*1.

__ Zgrom adzenie zagaił zast. przew. tow, Bober 
stwierdzając, i ;  jest to pierwsze zgrotnadzenie 
zecerów i maszynistów d rukarsk .cn , wspólnie z 
peisonaiem  pom ocniczym , k tóry  ont&tLlo przy­
stąp.! do Państwowego stow. pracow ników  dru* 
ha isk icb  w W arszaw ie i j a to  sekcy» lwowskiego 
•Ogniska" tworzy o igan izicy jną całość.

Ziściły się m arzenia tych, klórzy przed laty  
O k ładając  Sto??. Personalu  pomocniczego ma- 
rzyli o zlan ia  go w końcu z crganizacyą towa- 
^yszy. „O gnisko" — m ów ił tow. Bober — staje 

dla w l s  towarzysze i towarzyszki drugim do- 
ttem, lu musicie się jednoczyć, w ypow iadać swo- 

i4 żale i pragnienia, radzić nad  popraw ą swojego 
Łyiu  a so lidarność i doświadcz nie nasze jest 
dlą was rękojm ią, że lis to w an ia  wasze spełnione 
4°»tiiną ku waszem u zadowoleniu, Simi organi­
zacją zwalczymy wszysta.e zakusy pracodaw ców  
^ra» ących rozbiera naszej solidarności ro b o tn i­
cza

Spraw ozdanie ze Zjazdu d ruk ars lieg o  od t* r  
efeo 3J października i 1 listopada b. r. złożył 

Sekretarz „Ogińska" tow. Żyd tczewski, puczom 
°®»ówił osiainio wczętą akcyv cennikow y i sta­

wisko pracodawców-.
W  dyskusyi zanieiało głos s ereg mówców, 

^0 tzem jeduo„,łośnie uchw alono rezolucyę tow-. 
?  diiaka, stw ierdzającą, że ofiarow ana 3(J-p:ocen- 
,°\va podwyżka p ac jest za m atą  polecając wy- 

inoj komisyi uzyskanie wyższej podwyżki p ro ­
g o w e j  oraz protestu jącą przeciwko dzieleniu 

Ptkootyników d ru k a rk .c h  w edług płci.
Do Komisyi cennikowej w ybrane tow O birka,

Ko ej arze bez aprowizacyi,
Uwowska Dyrekcya Loiejowa nie posiada d>a 

p7c>cb pracow ników  zapasów aprow izaeyjnych. 
l:aliśray ju± o zupełnym  braku , m ąk i i tłu- 

.'VV.
] . Że ten  stan  grozi zastanow ieniem  ru ch u  ko- 
^.towego jest dla każdego zrozum iałe, jeżeli mi- 

stersiwo ap row izac ji m e w yda natychm iast 
rż3dzeń, afay te b iak i usunąć.

^ ." 'w r a c a m j u w a s ę  n a  K rytyczn ą  sytuacyę, 
m o że s ię  s ta ć  k a ta stro fą .

Żydaczrwskiego, Maćkówkę i Jarem ę.
W  K ońcu  uznając Hit-p żyte zasługi tow. Ż i 

laszkiewicza. okoio zależenia i rozwoju .D om u 
Zdrowia" w Mikuliczyuie, Nadzwyczajne W alne 
Zgrom adzenie przyjęło wniosek W ydziału bez 
dyslusy i przyznający tow. Żslaszkiewicłowi p ra ­
wa c ie n k a  inw alidy.

Na tern o gsdz. 3 popołudniu  zgromadzenie 
zam knięto.

[ , • • ?" 5
Jak  nas w ostatniej ehw ili inFormują, kom i- 

sya towarzyszy i pracodawców na wspoinem pc- 
siedzeniu odbytem  w poniedziałek, po blisko 
cztcrogodzinnem  pertrak tow aniu  przyszła do po­
rozum ienia, m ocą ktorego Uataiono wj-zsze płace 
wszystkim pracow nikom  drukarsk im  od propo­
nowanej początkowo podwyżki.

 -
Z gron u d zem e cegictoiarzy.

W  niedzielę przedpołudniem  odbyło się w 
sali Rady Robotniczej zgrom adzenie cegielmarzy 
posw ęcone om ów ieniu spraw  organizacyjnych, 
zr.esien ia pracy aircirdowej istniejącej d jtvchozas 
w tym  przemyśle i z a p ro w a d z a ła  8 godzinnego 
dnia pracy.

Na zebraniu obecną była deputacya robotn i­
ków zo Ś ąska ciesz, a lo W ładysław  Dziubek i 
P. Gazurek, którzy referowali o krzywd de za­
danej klasie pracującej ze Śląska przez znane 
rozstrzygnięcie koalicyi oddające tę polską ziem ę 
czeskiemu i fruncu k  em a kapitałow i. ;

Spraw y organizacyjne om aw iał następnie tow. 
Czuć m an. Sytuacyę polityczną w k ra ju  o.cwietlit 
tow- Skalak.

D okonano następnie w yboru do komisyi cen­
nikowej. Weszli do niej tow  Sereda Jan, Sr.raer- 
ko St., Drozd W al., T u rao  K, Sroka F, Czucz- 
m an Ł . Przew odniczył na zeb ian iu  tow. S. Bosy, 
sekretarzowa tow. Saaow  cz.

Knut Hamsun —  laureatem 
Akademii U :ca.

SZTOKHOLM 13. listop. — fiast Express. — 
Akadem ia szwedzka przygnała nagrodę N.ibls 
w dziale literatury  za 1920 rok SZroeĆiZkicmU 
pow ieść upisarsomi Rontowi fiamsunodii Nagro­
da za r  k  1919 zosta a przyznana poecie i po- 
wleściopisarzowi szwajcarskiem u, Karolowi Spit* 
felerowi,

Uniwersytet ludowy im. Adama 
taiCKiewicza we Lwowie.

Jed n a  z bardzo w ażnych piącow ek oświato­
wych. m ająca n a  ceiu k.zew ienie wiedzy i na­
uki wśród najszerszych w arstw  społeczeństwa, 
podjął na  now o swą pracę w ykładow ą po p rier- 
wie wakacyjnej. ta n o  wielkie trudności wywo­
łane cs ta tn .m i w ypadkam i wojny, udam  się Za­
rządowi Uuiwersyteiu ludowego pozyskać wy- 
tiaw nycb  prelegentów  i zorganizować system a­
tyczne w ykłady z za Kresu hi.doryi, liie ra iu ry  
polskiej, h istoryi sztuki, nauk  społecznych, hi- 
storyi Polski, geogiafii, nau k  prryrodniczycn 
i t. d.

W ykłady  rozpoczynają oię w uastępającym
p o rz ąd k u :

I. H isiarya literatu ry  polskiej [p re f Biegel- 
C.Stn) L itera tu ra  poisua w ohrazacn «,poaieuział- 
Jłi i piątki od 7— 8 wlecz.).

II. Nauki społeczne [radca Ptereszczyfis&O 
Zarys nauk i o państw ie ze szczegoinem uwzglę­
dnieniem  P aństw a Polskiego (środy od 7—8 
wieczór).

III. rlictoryp sztuki forof. C ie ś li)  a) a rch i­
tektura, b) rzeźba, c) m aiarstw o, d) sztuki g ra­
ficzne, e) przem ysł artystyczny ęs obrażam  
św ietlnym i. Czwartki od 7— 8 wiecz.).

i i - ~ ■*"* u ,j -ćhtSRili *. «. i

Komunikaty.
Poufne zgromadzenie partyjne, odbedzie się 

w  śrudę o godz. 7. wiecz w loicalu Ryneic 8.
I. p. Na porządku d-iennym  wybory uelegatów 
n a  konfereneyu wnioski.

Kółko  zabawowe rmi-arzyj f cieśH przy Zgro­
m adzeniu tow rozpoczęio we w torki, czwartki 
i soboty

LEKCYE TAŃCÓW.
od godz. 7 — 9 wieczorem. W  niedzielę Kom­
plety Początek c godz. Ó-tej wieczorem.

16 —' 4 Prezes Ciechacki.
Związek robotników R zew n ych  „Zgoda". Dl.

Piesza 1. 2. Urządza w sobotę dnia 20. listopada 
b r. wieczorek taneczny. Początek o gedz. 7 -rnej» 
wieczorem. Dochód przeznaczony dla inwalidów 
tego zawodu. 1495 —  3.

W

£a rubryk* t« rsdaai a nla otumfii, ł

Spenalina chorib VM er-no,eh, i i i r a y il  *

3 r . f i e n r y k  R c s n n r l g
b. elew kliniid oermat. Iwowsk., wiedeflsk. i paryskiej 
ord. oa 8—10, 12—1 i 3—6. Lwów, Hoperaiki 12.

I

oop.sujCkS P olską P onyczkę P ań stw .

,&KUTKI PUCaŁPNKU SMlEKCI*
pięC bohaterskich epizodów straszliv.-ej walki czło­

wieka z huraganem ep demi; :
Żniwo ś irien  — Cudowne serum. — Zazdrość 
i poniuść — Szatun.kl czya. -  Tryamt życia. 
Niezrównane w swej orygiriabiej pomysłowości 
arcydzieło przewyższa pod względem sensacyjnej 
treści ora; bajecznej wprosf insceniza:vi o iraza 
— wszystko dotych h l . f  w jjłówi.ej roli
czas widziane! — u ,hl I li.iili podnosi dra­
mat co niebotycznych wysokość- artyzmu! — 
Ten jedyny w swym rodzaju Łlm wyśw.etla

S « a  FiToati id R  m. 3. Mail
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I S l l t  S ł o d k a  h o b i e i a - d z i e c k o
*■* r* ( IMTs 3B"«»w^SŚ(i)

»  STANISŁAWĄ GALŁONE znaną z Ó Z I E ^ ą W  U U Z H C H U ,

I ,«icsrpataoy£ pos L tcw . H ausnar? i *ow. 
<:o p. IdEi mis* pa Spraai Wewnęftrzjrych 

w s;ipaw:s mordu i *ortifry
jaho mstcdy urzędowania Iwcros&iej Polieyi pańs‘wuroe)

P r & r a  l w o w s k a  w i e l o k r o t n i e  s  w r a c a ł a  u w a g ę  
n a  s t o s u n k i ,  j a k i e  r o z p a n a s z y l y  s ię  w  i m s t a c h  
tu te j s z e g o  o d d z i a ł u  p o l i c j i  p a ń s t w o w e j  l ic z n e  n o ­
t a t k i  o  te s rs , ż e  a r e s z t y  p r z y  u l .  W a ł o w e j  i u l  
L e o n r  S a p i e h y  s t a ł y  s ię  'm o r d o w n i ą ,  g d i i o  h l  
tuje fdę łudąS> w sp osób  godny najgorszych  
CJasÓUł aehrany, a i e  z n a l a z ł / a i a s t e t y  o d d ź w i ę k u  
u  t y c h  c z y n n i k ó w ,  k t ó r e  z a  g w a ł i j r ,  b i c i e  i t o r ­
t u r o w a n i e  a r e s z l a & tó w  m o r a l n i e  i f a k t y c z n i e  s ą  
o d p o w i e d z i a l n i .  P o m i m o  te g o  j e d n a k ,  ź e  e e n z d r t  
p o w o d u j ą c  S ię  n i e z i o z u m i a ł e u u  w< g l ę d a m i  c z y  
te ż  t a j t m n i c z  m i  j a k i m . ś  w p ł y w a m i  p o c z ę ła  
k o n i k » k > w u ć  d z k a a i k i  z a  w a u c m o ć . i  o  t y c h ż e  
n a d u i y e i a c h  j e s t  p u b l i c z n ą  * «  L w o w i e  t a j a m n i -
c ą ,  t e  f t n f m s o i i H r j u E z s  I jo a c o s ld c j  n o t ie j j i  p a ń ­
s tw o w e j  b i j ą  l u d a i  k t ó r z y  m  e h  n i e s z c z ę ś c ie  
w p a ś ć  w  r ę c e  i y c b  p r a w d z i w y c h  o o r a w c d c j ,  a  
nie stróżów  p .aw a, b i j ą  w  n i e l u d z k i ,  o h y d n y ,
sp o s o a  b e z  p o w o d u  i b e s  n a jm n ie jsze j przy c z y n y .  
P*rę p r z y k ła d ó w  z d n i o s ta tn ic h  n ie c h  posłuż) 
Zr\ i ł i W i i o y ę  p o s tę p o w a n iu  iu a k e y s n a r y n s a y  tej- 
*«  p o l i c j i .  . '; W Jih , «

P r z e d  k i l k o m a  d n i a m i  k& 3y e r  p o l ie y i  p a ń ­
s t w o w e j  z a p o m n i a ł  w  b i u r z e  p r z y  u l .  L c o a a  
S a p i e h y  k l u c z y  o d  k a s y  o g n i o t r w a ł e j .  M ie li  t o  
p o d p a t r z y ć  c n ł o p c y  k u c n e n n i .  k t ó r z y  z a  p o m o c ą  
t y c h  k l a c z y  o t w o r z y l i  r z e k o m o  k a s ę  i s k r a d l i  
6 6 . 0 GO M k . J e d n e g o  z ty e b  e b l o e c ó w  1 3 - l e t n i e g o  
tlo ład ys/saa  S h ,  m iska s-ir ry 1 n c  i  z a p r o w a d z o ­
n o  d o  g m a c h u  k o m e n d y .  W  c z a s ie  i n d a g a c y i ,
fi r o w h r i z ą c y  ś l e d z t w o  zb ili t o  dziecka W ł » h  n i« -  
udzfei sposób , że

cfwopa& am ari w sp eszcie .
P r z e p r o w a d z o n a  sefteya ZOTtoft, p n s y  k t ó r e j  

b y ł  o b e c n y  sędzia ś l e d c z y ,  r a d c a  W i t o s z y f u k i ,  
stw ierdziła  n a  c ie l e  d z i e c k a  ślady t a k i e g a  p a - ,  
s i w i e n i a  i z n ę c a n i a  s i ę ,  iż  o y ł o  o n o  g o d n e  ns 
l u d z i  d z i k i c h .  a l b o  z u p e ł n i e  z w y r o d n i a ł y c h ,  i  t o  
d z ie j e  s ię  p o d  o k i e m  s z e f a  p o l i e y i  p a ń s t w o w e j  
w  w i e l k i m  m ie ś ć .e ,  n  k t ó r e m  f u n k c y o u u j e  n a j ­
w y ż s z y  s ą d  i n a jw y ż s z e  w ł a d z e  k r a j u .

F -^ k t  2 : D n i a  2 9  p a ź d z i e r n i k a  j e c h a ł  z  r z e ź n i  
p .  J a k ó b  B a r y ł a ,  a g e n t  P U Z A P U , z a k u p u j ą c y  
b y d . o  d l a  w o ja ic a .  P r z e d  j a d ą c y m  z j a w i ł  s ię  
s i e r ż a n t  r e z e r w y  k o n n e j  p o l i e y i  p a ń s t w o w e j  J a a  
J a g o d z i ń s k i ,  z a t r z y m a ł  j a d ą c y c h  i  b e z  p o w o d u  
z a c i ą ł  j e g o  j a k  i  j a d ą c y c h  z r i m  c h ł o p ó w  o k ł a ­
d a ć  n a h a j e m  p o  g ł o w i e  i t w a r z y ,  n a s t ę p n i e  z a ­
p r o w a d z i ł  g o  d o  k o s z a r  p r z y  u l .  Ś w . M a r c i n a  1 0  
i t u  w r a z  /, k i l k o m a  J e s z c z e  p o l i e y a n t s m i  z n ę c a ł  
ś l ę  d w i e  g o d z i n y  n a d  c f i i a r ą ,  g r o ż ą c  r e w o l w e r e m  
B a r y ł ę  p o r a ń . o n o  n i e b e z p i e c z n ie  I p o s z a r p a n o  
n a  a  m  u b r a n i e .  K r e w n i  p o b i t e g o ,  d o w i e d z :a w * z y  
« ię  o  z a j ś c iu  u d a l i  s ię  d o  k o s z r r ,  l e c z  p o i i c y a  
r o z p ę d z i ł a  i c h  z  r e w o l w e r a m i  w  r ę k u ,  g o n i ą c  
ea n i m i  p r z e z  k i l k a  u l i c .  C i j e d n a k  n i e  d a l i  za 
y y g r a n ą  i  u d a l i  s .ę  d o  K o n m a r y a t u  P o l i c y !  

m ie j s k i e j  p r z y  u l .  Ź ó łL ie w s k ip j ,  K o m e n d e n 1 p .  
B r y n i a r s k i  u d a ł  s ię  d o  k o s z a r ,  l e c z  t u  p o l i e y a n t  
l a g o d z i ń s k i  n i a  p u ś c i ł  g o  d o  w n ę t r z a ,  i n f o r m u ­

j ą c  k ł a m l i w i e ,  ż e  B a r y ł ę  o d e s ł a n o  n a  i n s p e k c y ę  
p o l i c y j n ą  n a  ul. J a c h o w i c z a ,  c o  o k a z a ł o  Się n i e p r a ­
w d a  P o l i c y a n c i  p o  i n t e r w e n c j i  k o m i s a r z a  B r y -

F om lsya aprow izacyjna dn ia  10. b . m. roz­
patryw ała  list otw arty w  spraw ie pproi/izacyi 
górników.

Przedstaw iciele Rządu w yjaśnili, że do Za­
głębia węglowego w ysiano 55 wagonów z 
L eszna i  22 w agony z Kongresówki. W iększe 
transporty  mogą nadejść w połowie listopada, 
norm alne zań  zaopatryw anie g ó r n i k ó w  może

niaiskiego widząc, że spraw a grani skaudalcm  
oczyścili pobitego z krw i i ®dp.owadzili go do 
kom isaryam  miejskiej .solicyi Na razie snon-ezyło 
się tym, że uw olniono tm w m aie  skaU w ai.sgo, 
który wsiónł skargę pm ciw hw  aaj»a»Uiik®iu.

F aktów  tak ich  meż&eby padać nksk»nczwa% 
ilość, l tak  : już po wyjściu na jaw  ^w y ższy ch  
skandalicznych wypadków’ aiwmUwaii fuakeyo- 
naiyusze polieyi państwowej Ar*»a B crąsra , 
z mieszku!eg® przy ul. Furasańeki-nj a ea rzeko­
my handel tytoniem , a także Hersza Grubera. 
Izraela G arfunkla, N. Munsstulka oraz 18-ietn, 
Jndę i 19 łetaiego Lcoaa Bergerów. Arsaatowa- 
aych  trzym ano w ślaoztwie > od 1 d® 3 d»i. 
Bergerów bito kastetem  d o  krw i i u tra ty  pruy- 
tom uosd . *

flis nieb sjteeyalfte tóriury, 
goyż bito ich po gołem citl* grzea m okre 
ssw aty, Lito w pięty i d ław ione, podnoszono 

j z-,.1 gławy w #órę O m dla^ajęeyeh  oblew ano 
zup»ą wodą i katow ano ponownie, ,

’I'ak się przeprowadza ślcdzlwo w polieyi 
piifutw awej we Lwowie, a co *sę dzieją a a  p ra ­
wiący i, to a tysiąca faktów  wyjm ujem y jeden 
ze Sztzerca.

W  lok*la polieyi państwowej tam że żandarm  
Blok dopuścił się zbrodni to rtu ry  aa  dw u ni«- 
leiŁiek ch łopcach: Jó  efie i Gustawie Brollmajs- 
ratłh, liczącyctt l it 14 i 8 w następaj-icy apo- 
d h : obu ch łope j« i nałożoao na  ręeo fl^jdańki 

i za ręe« powieszono ich przez trzy godziny,
Ma prow iacyi zwłsszczp polieyu i jej l a n k e y o -  

naryusze p a n i  m i f ty c la  i ś m i e r c i ,  a  ludność 
narażona na  niesłychane pw&fy. F ak ty  te wo­
ła ją  o astychm iastow e u k aran ie  w innych  n a d ­
użyć, tym bsuddej, #e op in ia  publiczna jeet po­
ważnie zaniepokojona tak  wyż w spom nianym i 
w ypadkam i jak  i wieściami, k tóra krążą o are­
sztach polieyi iwowskiej i wogoto o sposobach 
.urzędow ania* naczelników  i funkeyonaryuszy 
tej polieyi.

Biorąc rzecz z szerszego*, p u n k tu  widzenia 
niesia. się zŁpi fecnyć, ż* współwinę ty ch  nadużyć 
ponosi k om endan t tej polieyi n a  Lwów i Gali- 
cyę p. R o s iD W g b i ,  który  za czyny D oaw ładnycn 
m u  org nów  ciety lko  m oralnie ale i faktycznie 
jest f.dpowi*dziatny. ; O i‘rr?.onttm i poczucia od- 
powiedz.alHoeci szerokich warstw’ społf.czes-stwa 
w inien rząd dać pełne zadośćuczynieniu f tak  
przez uharan ie  zbrodn iarzy  r  Uniformach, a 
p rw d ttw s ijsu iem  przez g ru a to w n ą  sanacyę sto­
sunków, panujących w polieyi w Małcpoisce.

Fadpisani * zapytują F. M inistra Spraw  W e­
wnętrznych,

1 C ły w iadom e m u są przytoczone fakty  ?
2. Ciy sk łonne jest wdrożyć n a ty ch m iast 

surow e śledztwo ?  '
3 . Co zam ierza uczynić d la  sanow ania sto­

sunków  w polieyi państw ow ej, k tóre w wysokim

się odbyw ać dopiero w grudniu, gdy nadejdą 
transporty  z Ameryki, przeznaczone specyalnie 
n a  aprowizowanie górn-ków i kolejarzy P rzy­
jęto wniosek posła  tow. Arciszewskiego: Sejm 
wzywa itząd , aby zaopatryw ał w żywność gór­
ników norm alnie, w edług norm  dotychczas o- 
bow iązujących Rząd. Spraw ę kontyngentu m ięsa 
odłożono do następnego posiedzenia.

Nr. 283

Przed pSabiscytcm na G. Śląsku.
* i-

' Zbliża sie chw ila pleDiscytu na  Górnym Slą 
s k u , k t ó r a  rozstrzygam  o losach tej p ra s ta ­
rej dzielnicy Piastow skiej. Jest więc św iętym  
obowiązkiem naszym  w ytężyć wszystkie siły, by, 
p lebiscyt w ypaał n a  n aszą  korzyść. ,

W tym  celu zw racam y się do wszystkich > 
Rodaków) i Rodaczek! z Górnego Śląska przeby- 
w aiącycn n a  terenie M ałopolski, aby o de d o ­
tąd tego nie uczynili, zgłosili się natychm iast 
do dodatkowej re jestracy i: na powiec’e w S ta­
rostw ie, a  we Lwowie w  Dyrekcyi Polieyi. Okręf, 
plebiscytow y Górnego Ś ląska obejm uje powiaty^ 
Opoli: (Oppeln), w schodnia potow a pow iatu Prą- 
duickiego (N eustadt), Głupczyce (Loebschutz), 
R acibórz (Ratibor), R ybnik (Rybnik), Pszczy­
na (Plessta, Katowice Kattowitz), Bytom (Beu- 
then), Zabrze (Zabrze), Gliwice (Gleiwitz), Ko­
zie (Kosel), Wielkie Strzelce (Gross Streliiuz), 
Tarnow skie Góry (Tarnowitz), Lubliniec (Lublt- 
nitz), Oleśno (Rosenberp), Kluczborek (ILreuz 
burg).

Upravynionymi do głosow ania przy plebiscy 
cie będą zam ieszkali lub przebyw ający w Mało-: 
polsce: urodzeni w okręgu plebiscytowym Gór­
nego Śląska, Polacy obojga płci, którzy w bieżą-: 
cym lun przyszłym  roku ukończyli względnie 
ukończą przynajm niej 20 rok życia, Gornoślą-, 
zaczki — żony M ałopolan, o ile w ykażą się m e­
tryką ślubu, osoby nieuroazone n a  Górnym Ślą­
sku, lecz m ające stałe mi ijsce zam ieszkania 
w okręgu plebiscytowym  Polacy którzy przez 
w ładze niem ieckie zostali stam tąd wydałem .

Uprawnieni do głosow ania będą we w łaści­
wej chw ih w ysian i przez R onm et Obrony Kresów 
Zachodnich we Lwowie, p lac M aryacki 1. 10 
n a  Górny Śląsk do Bytomia, gdzie zaopiekuje 
się nim i Bytomski Komisaryati p ieb isr ,-towy- 
Koszta podróży, i pobytu n a  Górnym  Śląsku po­
kryje Kom itet Obrony K resów Zachodnich w< 
Lwowie. r

We w szystkich spraw ach zw iązanych! z ple­
biscytem , a  w szczególności w spraw ie uzyska­
nia dokum entów potrzennych do w ykonania p ra­
w a głosow ania, należy zw racać się do Komitetu 
Obrony Kresów Z achodnich we Lwowie, plac 
M aryacki 1. 10

: Komitet -

Drożyzn i1 wyrobów wfóknistych.]
N iesłychana drożyzna wyrobów i tkackich 

kazałaby  przypuszczać, iż w tej dz.edzinie p a ­
nuje zupełny giód towarowy. Tym czasem , sk ła­
dy fabryczne łódzkie są  względnie obficie za­
opatrzone Jeśli tow ary nie ukazu ją się n a  rym 
ku krajow ym  w większej ilości, to dzieje się to 
z rozm aitych względów, w śród których nie po 
ślednią rolę odgryw a cheć zatrzym ania tow aró^  
na sk ładach  do czasa Nadejścia, jeszcze wyższych 
konjuuktur rynkowych

Sfery przem ysłow e m ało niepokoją śie tetu- 
że eeny będą niedostępne d la  konsum entów kra­
jowych. Przem ysł łódzki b o w em  znów zaczyn 
na orjentow ać się w kierunku wschodnim . L ^ ó ^  
staje się coraz bardziej nowym ośrodkiem h a°r 

dlu ze W schodem . W obec braku wagonów, ni0' 
pewności komunikacyi kolejowej a  może i z 4®. 
nycb względów, towary są  przewożone końnd- 
Trvra to wprawdzie dłużej, lecz czas, sproiCa' 
dza nio zniżkę, lecz zwyżkę cen. Koszty tej lok0' 
mocyi również n e p rzerażają  kupców, ŁtórZj 
coraz w. ększe ilosc. sprow adzają tym spos°' 
bem.

Lwów tworzy niejako centralę h a n d lo ^ ' 
S tam łąci idą  tow ary częściowo do Rumunii, 
garyi i dalej n a  wrscliód bałkańsk1. Bardzo znŁ' 
czna jsdnak , jeśli nie • p rzew ażna część tow" 
rów jes t w ywożona przy użyciu sposobów, 
nych tylko w tajem niczonym  n a  Ukra.nę, a  stan1 
tąd idą  podobno- i  do Rosyi sowieckiej .

L udność obszarów  dawnego państw a 
skiego jest zupełnie pozbaw iona w yrobów vv‘t. 
kuistych. P łaci więc za przywożone tow ary ufl3 
wyższe ceny. Pozw alają one nie tylko na Sl1 . 
opłacanie niezliczonych pośredników , lecz; i  
osiąganie baruzo pokaźnych zysków

stopniu  ftńrdżąjg poczucie praw ne o b y v  iteli 
MaloBolski ?

W arsz**.a 11 ilslopada 1920 r.

O aproKiizacyę gćrn ihó#  [ krUejarzy.
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Wf g r z y  r a t y f ik u j ą  t r a k t a t  p o k o j o w .
BUDAPESZT. (Pat.) 16. listopada. W. B. 

K. podaje następujące szczegóły posiedzenia 
parlam entu węgierskiego, na  którem  uchw alo­
no ra ty 'ikacyę trak ta tu  pokojowego w Trianon: 
Podczas mowy prezydenta m inistrów  rozległy 
się z kuloarów  dźwięki hymnu narodowego, 
śpiewanego przez posłów, którzy wydalili s.ę 
z sali p..siedzeń. Prezydent m inistrów  przer­
wał swoje przemówinnie, w szyscy posłowie po­
wstali' z miejsc, i w głębokiem w zruszeniu zain­
tonowali hym n narodowy. N astępnie prezydent 
zgromadzenia Rakovsky postaw ił zapytanie^ czy 
Izba przyjm ie projekl ustaw y o ratyfikacy1' trak ­
tatu pokojowego przez „ tak “ lub „n ie“ . N a­
stąpiła cisza, nie odezwał się głos ari „ tak “ 
am ,,nie‘'. Prezydent wobec tego oznajm ił, ze 
przedłożony projekt został przejęty. Następnie 
Posłowió powstaliL i zaintonowali pieśń węgier­
ską narodow ą. W reszcie postawiono propozy­
cję , aby na w szystkich budynkach publicznych 
da znak żałoby narodowej zawieszono cza rne 
chorągwie. Chorągwie nie będą usunięte dopó­
ty, dopóki nie będzie przyw rócone 1000-letnie 
Państwo węgierskie. W niosek ten został przy­
loty bez dvskusyi.

C

o g ł o s z e n i a ..

Umeblowania
pokoju dobrym stanie oo 
sprzeda ia. N iem cluicza 19 
I. p — Oglądać można od 
4—6 popoł.

męskie i Jzie- 
f a i l l d n i D j  t j| ne kape­

lusze, hurtow nie i częś :iowo, 
s ta re  przerabiam  ńa i ąj- 

n cw sze  fasony 
T r r o r z j  

gen. z 1*st. p erw szej parowej 
.„bryki Tow. Kapelusz, it ó
sMadnica Lwów Kościelna 8 u |. Listopada 5. oraz szkoła 
gmach izD> Ręaudz.z t; _cy.ej.jhroju i zd ibmctwa przyjm uje 

1240 5 namówienia bez prob i w al
sy na naukę kroju. — Kur-- 
w ieczorny i dzienny. — 
Przyjmie zdob.e panny 
K rawieczyźnie.

pracownia 
w llJ4< ip (i sukien przy

| MLFCZAhniA HYta.EHiUZNA !
fl poleca 67 »1 SMgaMf, Oaizdy I" S&Izcye J

ą .. &
a rsk ie  i m ączne)
x  £ 3  O  
Skarbkowska 5.

ES R

M M C U H K H H M H I  . U.

lą rm  zfg rli
zegarów kontrolnych, ią- 
cych kieszonkowych is .t- 
i.ycn, chronometrów. Uyko- 
nujc szyDko i star „tnie ze­
garm istrz A. Goid, O rode ka 
1. 22. 57--t0

R o s z e n ia  Jrfa g is trrrru.
Rozdawnictwo kart naftowych ręko­

dzielniczych.
M a g is tra t p o d a je  d o  p o w szech n e j w iad o tn o - 

ci że od  ś ro d y  d n ia  17. h M o p a d a  1920 r. roz- 
, |ucz n ie  się ro z d a w n ic tw o  k a r t  n a f to w y c a  ręi o- 
M ie ln ic zy c h  i n a  o św ie tle n ie  k la tk i  s c u o d o w rj, 
a to  d la  d z ie ln icy  ; 1, IV , V i V I - t ‘j  — r* XVII. 
” • l» e p a rtam -.n c ie  M a g is tra tu  u l. J h e ta r s k a  1.11 — 
a d la  d z ie ln i y  II i Ul w b iu rz e  o k ręg o w em  
■ l,-zy u l .  K ra s ic k ic h  1. 12 w  g o d z in a c h  m ię d zy  
10 a  2 p rz e d  p o łu d n ie m . R ę k o d z ie ln ic y  b ę d ą  
^ g l i  u z y s k a ć  k a r ty  n a f lo w e  za  o k a z a n .e in  k a r-  
X p rze m y sło w e j i p o św ia d cz  n ia  w ła śc ic ie la  re- 

a  - o ś q ;, że w a r s ta t  je s t  o św ie tlo n y  n a ltą . W ła -  
S;iCjeie d . m ó w  p o z b a w io n y c h  ś w ia t ia  e ie k try c z -  

b ę d ą  m o g li o tr z y m a ć  k a r ty  n a f to w e  u a  
^swifc 1 u e k ia tk .J  sc h o d o w e j z l  p rz e d ło ż e n ie m  
" ° k u n ie m u  s tw ie rd z a ją c e g o , źe są  w ła ś c ic ie la m i 
^A ględn ie « rz ą d c a m i d o m ó w , o ra z  p ise m n e j 
- fk Ją rą c y i s tw  n d z a ją c e j ,  że d a n a  re a ln o ś ć  je s t  
^■W ietlani n a f tą .
t C ena  za  je d n ą  k a r tę  n a f to w ą  rę k o d z ie ln ic z ą  

o św ie L e n ie  k la t k i sc u o d o w e j w y n o s i M. 2.
B U gblrat król steł, m Lwowa.

Jrfie js t j)Otkhdu aprow.

C h le b .
^ 2  p o w o d u  o p ó ź n ie n ia  t r a n s p o r tó w  m ą k i e h le -  

^^e.' sp rz  d a w a ć  b ę d ą  sk le p y  re jo n o w e  i k o n  
^ n u  k a r tk i  c h le b o w e  N r. 7 20  p ro c . c h le ­
ją  b ia łeg o  u 28 m a re k . 30 p ro c . c h i o a  ż v tn ie -  
h: ■ 10 m a re k  50 fen ig ó w  o ra z  5  > p ro c . m ą k i 
^ ‘ćl w  l a - y a k  p ó ik i  i o g r a -nowych n a  k a n n ę  
m A " 1” po  10 m a re k  z a  p o i  kig. w ra z  z k o sz ta

0 a k o .v u n ia .
w  *■ T . O d sp rz e d a w c ó w  p ro s i się  o m o ż liw e  

d n ie n ie  ży c ze ń  k o n s u m e n tó w , ty c - ą c y r h  
chl ,B tosunk c  w  ZłUŁopme ro ż n y c h  g a  u n k o w  

et'a  lu b  m ą k i.
^  tlg lem  v y ic u n n ł  a ry g n a t  z e c h c ą  się  zg ło sić

kjV .^ 9  17/XI., pp. żarządey kensum ow  i za- 
9w w e czw ąrtek  18/XI.

M iejski Z a k ła d  Bprowfizacylny.

^Pisujcie Tolskg pożyczkę psf.st!

Prasswuia s: pians l,tp 
H. Speiser 

G ródecka 9. poszukuje zdo - 
nego c. eUi iiina na roboty 
wagowe. . a 92

P iw i l"  C 7 a  Iwooska pa-
1 * » o f  *  row afarbii 
nia i Dralnia chemiczna a- 
ryt Zuuńczyk i Jana Ga­
wrońskie o, Lwów, K ró la^
Leszczyńskiego 9. — przy-|neczna 3. poszukuje zdol

E ; e k i r o m o R t e r 1 w
murarzy i uczn: noszuku t  
firma .K o n tak t’ M. Magassyi 
i Sku przeds;ęc orstwo wszel­
kich urządzeń elektrotecn- 
mcznych, S>ks:uskal4. 8

U f t ł o p a a
do p o s ł u g  
przyjmie na 

tychmmst rruKarnia Artura 
Goldmana, Sykstuska 19.

Biuro sptrfycyjnt
Chałat, Lwów, ul. Sło-

st„nek tramwdiów K-D i-E.-D 
koto kościoła Sw. Elżbiety 
przy muje wuzeiką garderobę 
do rarbowania i chemicznego 
czyszczenia. 9 — 1.

nego woźnicy kato  ika do 
natychmiastowego zajęc!a. 
Zgłoszenia przyjmuje .się 
w oiurze. 12—8

PoszoKuje się pk̂°aiu
lerskie.io, skrom nie ume 
blowaricgo. Może być oa 
dalony od Sróaniitśuia. — 
Wiadomość do Auministr.

czeladzi szewskich i nrzy 
krawacza poszukuje Maga­
zyn i rr.',cownia obuwia 
St. D w orttick iega, Fredry 6.

I j 0 - ł

Sprasza się  S^an. Wydawnictw. 
Lr^,j|^ia o strfa n a sy ła n ie  i,o kilki, 

gzampiarzy waszych pism, du sprza- 
c a ż y  V Aineryc.-, po otrzymaniu 
tatow ycn, latyciim iast w yw iem y  
zamówienia wraz z naieżnością.

rkĵ tią.:tz2 Siara Pisp h\n\ń całaja świnta
A d r e s  * 14'/’̂  -^6

, F  I  i  L  l?t ^  2 * ’ P e 6 : .  C b m r n w iM*
1449 W . L iv isio  i S t. Chic go  HI. U. S. i

Dr. ZOFIA WEFFER sekund. szpita'a po­
wszechnego -ordynuje 

w Cnorobach sk^rnycii i wenerycznych Jan o w sk i 2 t. 
od godz 3 —5- Kosmetyka lekarska, śchęrzenia wiosów, 

depilacya. 2—10

Ogromna yap asy
siroich wyroboir j a k :  Ju g  tle pranio w 
k o s tk a c h . K aw ałkach , p roszek  do pi .n ia , 
w osk do p o d łó g , w aze lin ę  i  t. p. po leca

Mina Umil vjnUv îiiusjA
T l a S F I O Ł

hrcęw, /liembeuóro 5.
Ceny k o u tu ren cy jn e  — Zwracać u w a |ę  
n„  m arkę o ch ro an ą  wTLEN O L“. — Detaj- 
licznie do np.bycia we wszystkich skiepach.

F W f t E l I f I S n y  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
* ł« 1 1  1 .w . M f m leczy . r  e i - y i W a r a ,  d r .
3 P H rŁ Iflft O  JEŁ.t  itK i.Łco«j ' W r a ł o w e » .  X, I I ,
Vstrzyk.iv.anie prepa.atu Ne* SGysrsanu tylko przed- 
potuuniem. 872—2u

B y ły  e le w  K lin ik i w ie d e ń s k ie j
D l .  M I C H A Ł  S A l ^ P H T E S R

ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych 
ord. od 8 —9 i od 12—6 Lwónr, S ykstuska 17.

świeże s.r i Jaja
poleca i a i.dd  wiił i delikatesów

J D S - S 3 F A  I ^ X J S i Ł . 4 k
Lwów, B ntnrego  32

W  FIRMA SPEDYCYJNA 1 CŁOWA

G O L D S h U i l  i L A U F
LWÓW, Ul  JAGIELLOŃSKA L, 18.

W1SDKŃ, .Schotlenrog 30. 
KRAKÓW Starow iślna 50 

  Ł0DŹ, Zachodnia 53.

SPECYa LNOŚĆ FIRMY; Reguhrne wozy zbio­
rowe z Wiednia i Łouzi 2 razy w tygodniu, 
z  Krakowa codziennie : wyjątkiem niećeie'i 

świąt. — Zaliczkowanie tow aróy we Wiedniu. 
Krakowie i Łodzi. 1356—16

W ^AJNE MAGAZYNY -  RYCHŁA ODPRAWA 
CLLNA -  WŁASNE WOZY MEBLOWE -  
ZAŁATWIA RYCHŁO POZWOLENIA PRZY­

WOZU 1 WYWOZU.

Zlecenia d tne we Lwowie ^ySonuje 
przez w?asae oddziały.

1

liSlEH U t łS #  wyjdzie w najhliższvch dniach
a łff ii *  M O I I S  z uruku i o -fócz kaleiid^ryum

R o c zn ik  I l-g i rz - ^ t  f g r -kaj. j św.ęrać bę-
dz-> r*ptulai:-. nS każdy nzi.ń 

roku. tak niezbędny w każdem . £./spodarbtw,e i b .u-te 
c :az  bogatą treść literjcką uajwy-bit Je jsz 'c h  piór 
i dział humorystyczny j .koteź najpotrzebniejszą treść

informacyjną

Cena za egz. broszurowany 4 0-— MK. 
, ,  „ oprawny . . . 45-— MK.

Dla odsprzedawców odpowiedni o p u s t — Zamówienia
nadsyłać do:

Ludowego Towarzystwa Wydawniczego
we LwowH, ul. Sykstuska | 21.

’Vysyłkr. ty k o  za gotówką lub pobraniem pocztowem. 
Z pibwincyi należy dołączyć 4 Mk. na p o n o . opakowania

K ! N Q L 0 X |
° f s i t  Mi to .a s rn a . 

Zmiana programu dwa razy 
tygod.: w* wtorki i piątki

Od dziś i to dnie następne.
Sensacyjny f:rym inalno«cyrko’wny d ram at 

%r 5 atutach p. t.

Tajemnica 
wędrownego cyrku

Ponadto wcsoła komedya.
g E z r-z s s m rz s  snsasm E

K i n ^ t e a t r

^ a ż ^ n a
°®a Sapiehy 34,

Od 15. do 17. listopada br.
Interesujący dramat cyrkowy 

w i  al.tw iti „IndyjsHi cyrK Janojos"
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CHIMERA
A kadem icka 3.

O a  l o .  i to  

lisio^ća br, SlĘ i M ilM I
w spaniały  orbm s.t d sdektyw uy w 4 aktach.

„w P ie r w s za  -jesIośc L o l i
" niezw ykła p e łu a  dowcf?H . ł r m o r u  kom edya

w 2 ak iach .

t e  wii
v M m  11

p n n | ! f l  Dziś pc raz pierwszy)
J  J e d e n  z  najB ię& r.iejsajieii film ów

, h ,r , „ /A Obyczajowy dramat zjezasów spółczesnydi 
!n*?Ofihlf ' K n n 7 in n u i * ~  w gł. rolach: słynny artysta
l i  £ B b IIj|liU U 4 lu U W  becarli i Yialeltą Sapuma,

W.ąku# przed3lętji®rst#e neftiue
{.CSZUkUjs

Magazyniera kopalnianego
ktwybj bp  r^nocieśnSe kantreisrea iuwentarii,

ora* 1 1^75—3

Dozorcę robdi budowbsyclL
Reflekianei zechcą n a Jc s łić  dokładne „ fe ty  
z podaniem  żądanej p łacy do b iu ra  dzienników 
„ O f l n d i i z i e *  w B orysław iu pod szy frą• 

. M A G A Z Y N *

Detailiczim sprzedaż
p r o d a f e t o  n s f i O £ i i r ^

p m a r  l i Hl we Lwowie ul. M  3,
G a w l i n a  l u  p r l m r s ó w ,  s a m o ­

c h o d ó w  i a v  c z y s z c z e n i a  p b m .

Fabryka larb \ ultramaryny
C ń i P e p lm u t łe r

IffldEI, ?lBISieXMa 25, poleca swój wyrób:

K iu sp  i i j u j f t K i u p  * iŁ i  l i  m a
„ O O O O  3 !  K u r l ł q ‘ '

n a j l e p s z ą  i  n a j w y d a t n ie j s z ą  f a r b k ę  d o  
b ie l i z n y  w  p r o s z k a c h ,  w  w o r w s a k a c h ,  
n  g i l i t a c h  i  „ I n d y g o  p » p i « r » .

Dla Panów !
i— r~rv.il' ■" — rra— ~  a m i-----------a sa r  ~i

n tjp ew irejsze  h y ę i-m cza e  artyku ły  
«► gum o*.? e  o r a z  s u s p e n z o r y a  u  

coieca hurtownie i detalllcznle i »f
Don) hen siłowy S8, F E H D Ł 1 J R ,£ .

Lwów, Sy'f«tusl a 7,
W ysyłka a  a prowincye dyskretnie t odw ro tn ie.

Cenniki darmo. ,

W su z im ty  ka lE li  m a
p r z y j  m u  z d o l n y c h  1472~.

kotlarzy i blacharzy.

jj Zaitład denjrstyczas te.aaiczay ±

t lyg iu a u  Fekfiaianna f
■  w y k o n a j*  ffs* « i* Je  roboty w *ałag 
i  , n a jn « w s a T < th  « y » t « J i lw  . *

L w d w , E a s i f f i t io r z o w c la  i l*  m t ć i  f J  
%9i« b b  i r s i  ■ a aas s a « s ' . R i * i i a i 'm i i .  m e s *  »*■

<r® i m fciaiftfl

Przy tutejszej Państwowej Szkole przemysło* 
wei (ai. S H opkew sfca 1. 47) o tw arta  zostaje 
|  dn em 1. grudniu &■ r.

Szkoła rzsminsl budowlanych
(murarzy, cieśli i kaaien izrzy) 

s k ła d a ją c a  się, z c z te re c h  5 c i#  m ie s ię cz n y ch  
k u rsó w  z im o w y c h  a  m ia n o w ic ie -

K u rsu  p rz y g o to w a w c z y ® , k u rz a  I. i H. o raz  
k u r s u  m ajstersk ieg® .

Warunki przyjęć1* na kurw „rzyjo^owawczy są t
J) Ukończony 17 rok łyc.a (m etryka,.
2) List w yzaohn z danego zaw «Ju (aowóc uzdo? 

niamu nz czeladnika mui stws, cieeielst* a, kamie 
m arstw ,).

3) Świadectwo z ukończenia co najmniej 2 klasy 
szkoły wydziałowej lub średniej (ewentualnie egzamin 
wstęp y)i 1 ,

Uczniowie 4awniejci joracawojcnnij tej szkoły 
pragnący w rąpió na Którykolwiek z wyższych kursów, 
mają, pizeoiożyi ś iu tie c tw a  szKoine z ukończonego 
przeJ wojną aśnego kersu tej zzkoły

Z j uiizeni* c zaiącz-niem  powyżej wyszczejótnio- 
nych dowodów od (1- J) przyjmuje se*rtt»ry*t szkoły 
od 2fi. bm  w jp d z .  u rzędow ych  ed  ęo d z . 9—11 raao . 
W pisow e 4 !  Mk.

D yrekcja Państwowej SskoJ-; p r  eniyi bowet
1437-2 'v e  Lwowie.

N agniotki
uporsijara odeis&i i agru&iaie nasitórrd usur& 

radykalms bez najmnieizs&ti boli

£ 1 1 ®  l i p  U  IM IS li
Cena flaszki z pętnelilam  M k .  2 0 ’-  

Składi wyrób*

m i  a m am  l«®. m i u m n tt

taarijsts# Caspiaukie n  kosie i
, urządza \

w eztisie  od 15. listopada da 15 m arca bk.
teoretyczny

f e e r s  e g r o d s t e f i r a .
W ykła ly  odbyw ać aię bedą w godzinach 
wieczornych. O płata  tu  cały ku rs wynosi 
500 Mk — Zapisy pisem ne adresow ać do 
Tow arzystw a Gospodarskiego we Lwowie, 

ul. Koprri^&s I  20. 1325

CDIiCM i O E S i f Ł A D T
najtaniej do nabycia hurtownie i detai licznie 

! w lwowskich domach cukrowych —

J a i*  m u m  i®  Lwowie
Gii-P* c  M aś flL Isfiłrifian £3.
Filie. Akadatecka 26, Hi llcltaS, L .Sapiehy 1 /. 

219 Rok z a ło ż e n ia  1600

U > n * t ib .  Z L O  T  O , S R c F R C ,  B R Y L A N T  V 
i b i l  U C Z N L '  Z Ę  , płacąc b-zvva* 

. insowo n a j s u m i e n_n i e jj - OM  Bk | ł j  T |  * %&g
Gródecka 16. (abok Betna)

a i / f i O S  K H t i C l b Y !

——m— —— wran »p*wMta»w

coaziennis żuieżo pa­
loną zapom oca sorą- 
cego powietrza ooleca 

handel herbaty I kawy 1 1404

Ś d m i t . f h d a  M i e 0 1 &
w * L w ow ie, ul. L u to w a k irg o  3,

Przyjmują szybie
.;am«kich sukttń , b^zet., 
Kostyumów i t. d. tak ncwe 
akoteż p rzeróbki oraz bie 
'Zije ftam»Ką i męską pc 
a rszo  n i s  k :  u cenach — 

y!i iw. Józefa Z 1. p. (gansk 
4  srawo).

T U T i i l  I  B IB U im i  C rG / .k E T O W E
m j l tp a z e  j iLkosc! do  n ab y c ia  w  fab ry ce :
N. i  J .  P E R L M  4J T X ł i I l Ó  W

J Lwów. ul. T k ack a  I. 4.

mwm
ctfo f6 W gi i u t | ś  i-

ĆJ ' ' ipqa\eXciW

MsuaiUb iiBsawsatiiK/rp a »

X>naa.W  3M C ilio ’ » » o ł i r t  X p . .

01 wtorku 15. littopad a 1020 br. Okręt żywych i Umarłych czyli IrkaP  iii’
ras

atosteMe, crurti ntayabe i inna
ZsaL t u t .  cedL 1 rada b o ;  w ^ M u d s łu lp y ; JAN SZCZYKEK-

w e  L w o w r e ,  u l .  S y U c s t u s k a
Orakiea A. Gokliaona w* Lwowie, SyŁtfuslu ió> ■*/

I


